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jące chęć wstąpienia do chóru tutejszej opery, ażeby 
zechciały zgłaszać się we środy i w piątki, pomiędzy 
godziną 1-szą i 2-gą z południa do Biblioteki Teatrów, 
dla złożenia próby ze swego uzdolnienia i powzięcia 
wiadomości o warunkach przyjęcia.

— Wczoraj jako w pierwszym dniu Adwentu, w ko­
ściołach przepełnionych pobożnym ludem, odbyły się 
pierwsze Roraty. W kościele archi-katedralnym i me­
tropolitalnym Sgo Jana, celebrował takowe Jksiądz 
Kanonik Dziaszkowsld, który też i podczas summy 
odprawionej przez Jks. Kanonika Dietricha miał ka­
zanie. W czasie Roratów, chór amatorów pod dy­
rekcją p. Chwaliboga, odśpiewał mszę jego kompozy­
cji, w czasie zaś summy, jako w Adwencie muzyka 
aż do Bożego Narodzenia umilkła, i tylko kler niższy 
śpiewał u stóp Ołtarza.—W kościele Śtej Anny, Matki 
N. Marji Panny, przy ulicy Krakow.-Przedmiescie, 
chór amatorów pod dyrekcją p. Pawlewskiego wj ko­
nał: mszę Yogta, na Graduale po raz pierwszy „Ave 
Maria“ Cherubiniego (solo alt, pauna Lewicka), na 
Offertoriuin modlitwę Gordigianiego (panna Górska), 
ha Benedictus po raz pierwszy modlitwę Kiickena 
„Bóg otrze łzy“ (sopran solo, panna Sobocińska) i na 
Agnus, również po raz pierwszy „Ojcze nasz“ Mo­
niuszki (solo tenor p. Gocłowski).
■ — Dzisiejsza uroczystość Sgo Andrzeja Apostoła, 

obchodzoną będzie odpustowem nabożeństwem w ko­
ściele pod jego wezwaniem istniejącym przy ulicy Bo­
nifraterskiej, w przyszłą niedzielę, to jest dnia 6go 
Przyszłego miesiąca. _______

— Przyjęcie, translohacja i  uwolnienie urzędników 
°kręgu naukowego. — a) Z rozporządzenia kuratora 
okręgu, mianowani zostali: poddany włoski Gustaw 
Lazzurini— lektorem języka włoskiego w szkole głó­
wnej warszawskiej; p. o. adjunkta katedry chernji
i wydziału fizyczno-matematycznego szkoły głównej 
Warszawskiej Erazm Langer —  p. o. nadzwyczajnego 
Professora tejże katedry. Przeznaczeni zostali do ru­
skiego progimnazjum hrubieszowskiego: psałterzysta 
R egens cerkwi przy gimnazjum wojskowera kijow- 
skiem Jan Rozmainski— nauczycielem śpiewu cerkie­
wnego; do szkoły żeńskiej greko-unickiej chołmskiej: 
nauczyciel śpiewu cerkiewnego pray kursach pedago­
gicznych cholmskich Arsenjusz Paszut, nauczycielem 
tegoż śpiewu przy pomienionej szkole, b) Z rozporzą­
dzenia rektora szkoły głównej warszawskiej: W miej­
sce radcy kollegjaluego Penczarskiego, uwolnionego 
od obowiązku sekretarza wydziału fizyczno-matema­
tycznego, mianowany został professor nadzwyczajny 
tegoż wydziału August Wrześniowski. (Dz. W.)

■— Dyrekcja Rządowa Teatrów Warszawskich wzy- 
Wa osoby, posiadające głos tenorowy i bassowy i raa-

  Przyjechali do Warszawy: jenerał-major hrabia
Olsufiew, z Prus; tajny radca Andrault, z Petersbur­
ga; rzeczywiści radcy stanu: von Tizenhausen, z Wil-” 
ny i Bieliński\ z Grodna; — wyjechali zaś: orszaku 
J. C. M. jenerał-majorowie: baron Frederiks, do Gro­
dna; ober-policmajster miasta Warszawy Własow, do 
Petersburga; dymissjonowany jenerał-major Mielników, 
do Brestja Litewskiego; rzeczywisty radca stanu Ko- 
mowski, do Petersburga.

~ i  raror---------------------- --------------------------------

— — Jedną z wybitnych cech naszego społe­
czeństwa, oprócz popędów do zabawy, jest miłosierdzie.

Nie mówimy tu wcale komplimentu, objawy bo­
wiem dobroczynności są u nas codzienne, ujawniające 
się wciąż przez pośrednictwo prassy i przez perjodycz- 
ne wspieranie niepomiernej liczby ubóstwa.

I  znowu, w Sobotę nędza zyskała sute wsparcie« 
dzięki inieyatywie pani Modrzejewskiej. Artystka ta 
pragnąc do wawrzynów w ciągu krótkiego wśród nas 
pobytu zebranych, dołączyć cudnego blasku liść ouary, 
wystąpiła w Sobotę na korzyść sierot i starców zosta- 
stających pod opieką Towarzystwa Dobroczynności, 
w komedji „Panna Mężatka.14

Ó sztuce tej i grze występujących w niej artystów, 
daliśmy w właściwym czasie zwykłe sprawozdanie: dziś 
więc pozostaje nam jedynie zaznaczyć tu wyrazy 
wdzięczności za ich współudział w zacnej ofierze i wy­
borne ról swoich odtworzenie.

Jeżeli życie artysty ma wśród zawodów i trudów, 
chwile promienne, których ślad, jak mówi wielki poeta, 
ryje dłutem zachwytu na spiżu serca niezatarte wspo­
mnienia, to z pewnością sobotni wieczór będzie dla pa­
ni Modrzejewskiej, jednym z najpamiętniejszych z licz­
by tych, które tu wśród ogólnego uwielbienia spę­
dziła.

Po drugim bowiem akcie komedji, gdy w skutek je­
dnomyślnego przez publiczność przywołania, pani Mo­
drzejewska ukazała się na scenie, dwie sieroty z za­
kładu Towarzystwa Dobroczynności, ofiarowały jej 
bukiet.

I kwiaty te zroszone łzą wdzięczności, artystka 
przycisnęła do piersi na znak, że dar jej był drogim, 
że ofiarę serca, otwartem przyjmuje sercem.



Uroczystej też  owej owacji w ynikłej z natchnienia  
członków  instytucji m iłosierdzia publicznego, w tórzyły  
huczne brawa i oklaski zebranych w sali teatru s łu ­
chaczy.

Po ukończeniu kom edji, na ogólne żądanie całej pu­
b liczności p. M odrzejewska z uśm iechem  przez łzy  w y­
pow iedziała „W iochnę.“

W idow isko sobotnie rozpoczęła stara jak  świat, 
a zaw sze jak kw iat w iosenny, św ieża i wdzięczna ko- 
m edja F redry „Odludki i P oeeta .“

I odludki i poeta i Zuzia i Kapka odtw orzyli 
swoje role z taką prawdą, jak gdyby ów fragm ent 
z ludzkiej tragi-kom edji, rozgryw ał się za sceną, na  
szerokim  św iecie i  przez ludzi, Fredry m yślam i i w ier­
szam i mówiących.

O ile w iem y kilka lóż pierw szopiętrow ych, oraz k il­
kanaście k rzeseł zakupionych zostało  na sobotnie  
przedstaw ienie z naddatkam i. Zanim  w ięc podam y  
w ierną cyfrę m aterjalnego rezultatu przedstaw ienia, 
dziś już m ożem y zapewnić, że  on przew yższa znacznie  
zwyczajny dochód w ielkiego teatru.

Ogólny dochód opierając się na danych, jakie do­
tychczas zebrać byliśm y w m ożności, w ynosi około  
1 ,600  rsr.

~  ^ —  W ykonane na w czorajszym  koncercie  
„Widma" M oniuszki, po raz p ierw szy d ały  się  u nas 
słyszeć w początku 1865  roku, a  w ięc praw ie przed  
czterem a laty. D łu gośm y na ich pow tórzenie czekali, 
bo kom pozycja takiego rozm iaru i w artości, n ie m o­
że być od jednego p osłyszen ia  dokładnie zrozum ianą. 
W ykonanie w ięc w czorajsze było  bardzo d la ogó łu  
pożądanem , czego najlepszym  dowodem  słu żyć m oże, 
tak  tłum ne zgrom adzenie się publiczności, że  już
0 zapale, jaw nie kom pozytorow i okazyw anym , nie  
wspom nim y.

W idać w ięc, że  n iekoniecznie potrzeba czegoś no­
w ego dla zaelektryzow ania naszej publiczności. P o ­
trzeba do tego tylko rzeczyw istej a  n iepożytej w ar­
tości kompozycji.

M oże się do tego po części przyczyn iła  i sym pa- 
tja, jaką  M oniuszko u ogółu  posiada, lecz i  ta  się  
darm o nie zdobywa. Trzeba na n ią zapracow ać, za ­
służyć i zarobić.

„Widma" znane są  naszej publiczności z dwóch śp ie ­
wów, jeszcze w „Śpiewnikach" um ieszczonych („Zosia"
1 duet „Na g łow ie  ma kraśny wianek"), i  z  partytu­
ry fortepianow ej na dwie i  na cztery ręce przed  
trzem a laty wydanej u G ebethnera i W olffa. A le  
z tego co je s t  drukow ane, poznać n ie m ożna kolorytu  
instrum entacji, bez czego najw ażniejsze in tencje kom ­
pozytora w łaściw ie pojętem i być nie m ogą. A  in ten ­
cji tych  w „Widmach", jak i we w szystkich kom po­
zycjach M oniuszk i, je s t  ilość ogrom na i każda z nich  
znakom icie uw ydatniona.

W  „Intradzie", po krótkiej a treściw ej zapow iedzi 
pow ażnego i uroczystego obrazu, m ającego się roz­
winąć przed słuchaczem , następują kolejno po sobie  
trzy szkice, m istrzow ską ręką rzucone, przedstaw ia­

jące trzy charaktery głów nych  scen poem atu. K ażdy  
z tych szkiców , chociaż się  n ie posługuje m otyw am i 
scen  następnych, tak jednak streszcza charaktery  
doskonale, że  m ożnaby z  praw dziw ą przyjem nością  
i  korzyścią przesłuchać tę  „Intradę", po w ysłuchaniu  
caiycli „Widm". B yłoby  to rodzajem  konspektu  tego  
w ielkiego obrazu.

Chóry i w szystk ie zaklęcia „Guślarza" noszą n ie­
zaprzeczoną cechę rytuału, który i poecie s łu ż y ł za 
kanw ę do poematu.

A ie podobna jest rozbierać po szczególe w szyst­
k ie p iękności w tej kantacie zaw arte. Zbyt ich jest  
w iele, zeby je  tylko wym ienić.

D o najbai dziej uderzających i w ucho wpadających  
ustępów, należą: śpiew aniołków  („Do m am y lecim"), 
duetino („Na g łow ie ma kraśny wianek") i piosnka

W w n S yS W Wiosny Poranku"). W ym ieniam y  
je , jako łatw o m ogące się upopularyzować.

. Je(?ny m z. najpiękniejszych ustępów, je s t  arja „Dzie- 
ci n .e  znaciez m nie, dzieci!", a  następujący po niej 
„Chor nocnych ptaków" należy do najszczęśliw szych

wn r Vm 7 v T ! SZl<i‘ Jaka tam  potężna i skom bino- 
o fo i'i’cnro, - i ” 1 naturalna in stru m en tacja ! Co za
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m ine"  w a ln i j 111’ a ,pr.zy ło w a c h :  „Nie zn a łeś  litości, 
Hórvrn bv CẐ  jeden słuchacz się  znajdzie, po
którym  by mrowie nie przeszło.
r o fS lJ o  ,nastf pne -Andante" (Nr. 7) swoją łagod n ą  
nia sie n r z e f t f  słu.chacza. zm uszając go do ukorze- 

Z ałniim r • spraw iedliw ością O patrzności, 
sie do śnipw„Ze Ioniaszk°. n iektóre ustępy, nadające 
że do ipHnonr ’ P °z?S vi ł  deklam acji. W iem y naw et, 

S z k o l  i 8 *0  2  mch ma lauzyke dorobioną, 
ciei zw ró tk fn i f ei W śpiew.ie zakończenie trze-
skom nrno d eg lo zm ia iiie . Tak jak  pierw otnie było

rakterystycznie^zem  porów n8nia lepszem  1 oha-

w iA d n ^ d m t S  na“  także w łaściw em , że „Guślarza"
kobieco i  r /p iL -U za §puJe osoba deklam ująca rolę 
kobiecą („Czegoz potrzeba dla duszy"). W prawdzie

d n a l o b e T d l f  trzebaA byłoby  dołączyć j m c l e  f -  
a wtedv i (lam a9 1' A le ,toż rzecz nie t ik  trudna, 

Pośw ieciw szy 1110 g y  Slg oddzielić od „Starca", 
żym y do końca. Y m iejsca ..Widmom", śp ieszn ie dą-

p o l b a l o * 1 w s iK Pery ”parja“. chociaż się nam bardzo
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„A ndante11 z trio pana Jareckiego dało  nam Doznać 
now y talent niepospolity. Tyle tam g o d n iśc  S -  
w ości 1 szlachetności traktowania s f f i  że aż sie
dziw nem  to wydaje w tak f  , ’ a e
U tw ór ten pozbawiony “ e S S l

pozwalaH'nam'wrd^y^^e'przy ^ieu^aaa skrom nością,’

bardziej, że  sam  b y ł J 2 I J *  podobnego “ czuia tem  
w odnikiem . w yłącznym  jego w sztuce prze-

zdobyć l o d k w l ? y rzeCZ,ą : żeby pan Jarecki m ógł 
no k szta łcen i. • w ycieczki za granicę w celu dalsze-

gorącem  ż y c z e n Ł  6  jeSt t0  j6 g °  w łaSnem ’

dowodAw"^'?! i1110/ 6- po tak świetnem  złożen iu  przezeń  
dowodow zdolności • i pracy, publiczność i pom yśli 
o w ynalezieniu tych środków.

Z powodu nagłej słabości panny K w iecińskiej, m iej­
sce jej zastępow ała panna M acharzyńska. Gdyby się 
co jej i znalazło zarzucić, to  pow inno być w ybaczonem



przez wzgląd na krótkość czasu, jaki miała do przygo­
towania się.

Pan Kohler z właściwą sobie dokładnością swą 
partję wykonał. Nie szkodziłoby wszakże trochę wię­
cej precyzji i jasności w „Arji“ przy wyrazach: „Okro­
pne cierpię męczarnie11.

Pan Cieślewski z takiem przejęciem się i tak pięk­
nie wykonał arję z „Hrabiny11 („Od twojej woli11), że 

serdecznie cieszymy, widząc postęp bezustanny 
vv tym zdolnym artyście.

Pani Modrzejewska deklamowała trzy ustępy w „Wi­
dmach11.

A na ogólne natarczywe żądanie, wypowiedziała 
na końcu (już po rąz czwarty) „Wiochnę11 Lenarto­
wicza.

.Pan Chęciński ustępy „pana11 i „kruka11, wypo­
wiedział z zapałem.

------------------------------------------ * i  ---------------------------

—  W Sobotę, o godzinie w pół do lite j  z rana, 
w Kościele Arclii-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo 
dana, odbyło się Nabożeństwo żałobne, za duśzę ś. p. 
Rossiniego. Podczas Nabożeństwa, artyści i uczniowie 
Konserwatorjum muzycznego, wykonali następujące 
utwory: 1) Introdukcja ze „Stabat Mater11 Rossiniego 
chór obojej płci; 2) Arja na tenor ze „Stabat Mater11 
Rossiniego (Cujus animam); 3) „O Salutaris11, kompo­
zycja Apolinarego Kątskiego, dedykowana przez tegoż 
Rossiniemu; 4) „Sanctus11, Moniuszki; 5) Arja sopra­
nowa (Inflammatus) ze „Stabat Mater11, Rossiniego; 
6) „Salve Regina11, Freyera.— Sola śpiewane były przez 
panie: Leichuitz, Rybicką, panów: Cieślewskiego i Ko- 
zieradzkiego. Chór i orkiestra, złożona z artystów 
Konserwatorjum, łącznie z artystami opery; na orga­
nach grał p. Śliwiński; dyrygował Dyrektor Kątski.

— Jutro w 22 rocznicę śmierci ś. p. Ignacego Cho- 
mińskiego, art. dram. teatru krak., odprawione będzie 
żałobne nabożeństwo w kościele Ar chi katedralnym 
S-go Jana, w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie 10-tej 
z rana, na które brat ś. p. Ignacego zaprasza Kole­
gów, Krewnych i Przyjaciół. - 8 2 3 2 — (17837

—  S.p.Juljanna Remiszewska, w dniu 28 b. m. t. j. 
w Sobotę, przeniosła się do wieczności w wieku lat 
52, opatrzona ŚŚ Sakramentami; pozostały mąż wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na wyprowadzeaie zwłok, z domu własnego 
Przy ulicy Miłej pod Nr 2280, odbyć się mające, w d. 
1 grudnia r. b. o godzinie 1 V* po południu, na cmen­
tarz powązkowski. — 8,239—(17838)

—  Aniela Papi, córka Jana i Teodozji z Gałęzow- 
skich, przeżywszy lat 23, po długiej i ciężkiej chorobie, 
w dniu 28 b. m. przeniosła się do wieczności. Pogrą­
żeni w smutku rodzice i siostry zmarłej, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, z Kościoła. Śgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, na cmentarz powązkowski, w d. Im Grudnia r.b. 
0 godz: 4ej po południu odbyć się mające.

. - 8 2 3 1 — (17,399)
—  (Art. nad.) W dniu 17 Listopada r. b., we wsi 

Zwierzyńcu, w gubernji lubelskiej, zasnęła w Bogu 
Marja Kaźmira z Obryckich Szokalska , pozostawiw­
szy pogrążonych w smutku rodziców, męża i dwoje 
małoletnich dzieci. Zawcześnie, bo zaledwie w 25 ro­
ku życia Bóg ją powołał do swej chwały, by powięk­
szyć grono wybranych swoich. -  Julja M. — 8234—

—  Między zmarłymi w Brukselli d. 22 b. m., znaj­
dujemy: Jezierski, lat 45, kapitalista.

— D. 20 b. m., umarł w Tyrawie wołoskiej, w po­
wiecie banockim Tadeusz Strzelecki, niegdyś oficer 
b. wojsk polskich.

—  Onegdaj o godzinie H ej rano, w kościele Archi- 
katedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana, Jks. Ku­
charski wikarjusz miejscowej parafji, pobłogosławił 
związek małżeński, pana Wojciecha Szwedowskiego 
obywatela tutejszego, z panną Karoliną Kozłowską.

— W dniu 28 t. m. w kościele Śgo Karola Boro- 
meusza przy ulicy Chłodnej, pobłogosławione zostały 
dwa związki małżeńskie, przez Jks. Sta. Lipińskiego: 
lszy  o god. 6ej pana Leopolda Wąsowshiego aptekarza 
z panną Karoliną-Emilją Sokołowską; 2gi o god. 7ej 
wieczorem pana Ludwika-Stanisława Trepkowskiego 
siodlarza z panną Marją Józefowiczówną.

—  W dniu onegdajszym wczoraj w kościele ewangie- 
licko-augsburgskim przy ulicy królewskiej, przez JKs. 
Henryka Bartsch zostały pobłogosławione małżeństwa 
następujące:

Między p. Mikołajem Eugeniuszem Ahnert, Tele­
grafistą Warszawskiej Telegraficznej stacji, a panną 
Bronisławą Splitowską, córką zmarłego Urzędnika 
Zarządu finansów Wilhelma Splitowskiego i Emilii 
z Schulzów.

Między Leopoldem Wąsowskim Aptekarzem synem 
Jacentego, tutejszego wł. domu i zmarłej jego żony 
Eleonory z Brzostowskich z panną Karoliną Emilją 
Sokołowską, córką zmarłego obywatela Feliksa i żony 
jego Karoliny z Neumannów.

Między Bolesławem Romanem Dutkiewiczem, buch- 
halterem, w Warszawie, a panną Heleną Gins, córką 
tutejszego właściciela drukarni, p. Aleksandra i Augu­
sty z Liehtenstadtów', małżonków Ginsów.

Między Robertem Antonim Juljanem Peschke, urzę­
dnikiem D. Ż. W.-W. i Bydgoskiej w Warszawie, a 
panną Waleską Kalau von Hofen, córką właściciela 
dóbr Ernesta i zmarłej żony jego Amalji z Cechlau.

—  Onegdaj miały miejsce wybory w Resursie Oby­
watelskiej, w skutek których wybrani zostali następu­
jący członkowie, i na następujące urzędy: WW. Alfons 
Kropiwnicki na dyrektora, Wincenty Majewski na 
Igo assesora, Teofil Fukier na kassjera, Jan Liedtkie 
na kontrollera, Karol Roesler na bibljotekarza, Stani­
sław Jasiński na Zarządzającego zabawkami, Józef 
Rentel na zarządzającego gospodarstwem, Jan Chro­
miński na sekretarza. Zastępcami: Jan Arnold na za­
rządzającego zabawami, Walenty Przyjemski na za­
rządzającego gospodarstwem. Wyborców było 176.

—  W tych dniach Rada Zarządzająca Towarzystwa 
kolei żelaznej południowej, we wschodnich Prussach, 
zaprosiła tutejszych dyrektorów' dróg żelaznych i nie­
których inżynierów, na inagurację pruskiej drogi że­
laznej południowej, odbyć się mającą w dniu 7-ym  
przyszłego miesiąca (grudnia) r. b. Dnia 6go gru­
dnia czekać będzie na stacji Ełk (Lyck) extracug, 
który zabierze zaproszone osoby do Rastenberga, dla 
dalszej podróży pociągiem pierwszym do Królewca. 
Dnia 7go grudnia pociąg uroczysty wyruszy z Kró­
lewca o godzinie 8ej rano i stanie o godzinie 2 m. 30 
w Ełku, gdzie odbędzie się obiad, a następnie o go­
dzinie 6ej wieczorem, powróci pociąg z zaproszony­
mi gośćmi do Królewca, dokąd przybędzie o godzinie 
12 m. 17 po północy. Droga pomieniona jest długa 
mil 24,14. Stacji liczy 15, z tych główniejsze: Kró-



lewiec, Iława (Pr. Eylau), Barsztyn (Bartenstein), 
Rastenberg, Lótzen i E łk (Lyck).

— Donieśliśmy, iż onegdaj odbyło się w Banku gło­
sowanie na wybór ajenta giełdy, dopełnione przez 
radców handlowych, starszych giełdy warszawskiej. 
Na ten urząd wakujący do wyboru i decyzji władzy 
przedstawiono, t. j. pp. Roberta Buhrke’go i Konstan­
tego Thiela.

— Wczoraj odbyło się posiedzenie towarzystwa 
wsparcia artystów muzycznych, ich wdów i sierot. Na 
posiedzeniu tern zajęto się sprawą koncertu niezadłu­
go urządzić się mającego na korzyść tej instytucji.

— Pomimo, że sale redutowe przepełnione hyły 
na wczorajszym dorocznym koncercie Stanisława Mo­
niuszki, niebrakło też lubowników niedzielnemu kon­
certowi orkiestry warszawskiej Lewandowskiego i Ku- 
hnego, którzy coraz większą starannością w wyborze 
i wykonaniu sztuk, dowodzą prawdziwego zamiłowa­
nia w muzyce i poszanowania publiczności. W sali 
resursy obywatelskiej było jak nabito. Wszystkie 
numery trzech części wczorajszego koncertu nagrodzo­
ne zostały hucznemi oklaskami, a serenada na kwar­
te t smyczkowy Haydna, dwukrotnie nawet musiała 
być powtarzaną.

— Czwarty koncert symfoniczny pod dyrekcją pana 
Miincheimera, zapowiedziany na dzisiaj, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności, odłożonym został na 
piątek. Pomiędzy innemi kompozycjami, wykonaną 
na nim będzie symfonja Ner 3 (A miękkie) op. 56 
Mendelssohna-Bartholdy. Programm szczegółowy pó­
źniej podamy.

— Niezadługo na scenie teatru Rozmaitości, ma 
być odegraną jednoaktowa komedja, pani Zofji Mel- 
lerowej, p. t. „Postanowienia.14

— „Tygodnik Mód,44 rozpoczął druk tłómaczenia 
dramatu Dickens’a „Przepaść.44 O ile wiemy, prze­
kład „Przepaści,44 dokonany przez p. Sygietyńskiego, 
znajduje się już w bibljotece Teatrów od kilku ty­
godni.

— W fabryce wyrobow żelaznych i machin, pod fir­
mą „Zamojskiego i Spółki,44 wyrabiają się na zamówfo- 
wienia, budki strażnicze, dla stróżów nocnych na wsiach. 
Budki rzeczone mają pod podłogą oś, służącą do ich 
obrotu od wichru, lub śnieżnych zamieci. Model ta­
kiej budki obejrzeć można, na nowym Zjeździe, obok 

„wznoszącego się obecnie żelaznego domu.
f  — Odlew bronzowy płaskorzeźby Lenartowicza, 

przedstawiający przejście Izraelitów przez Jordan, 
nabyty został przez hr. Ksawerego Branickiego, za 

: 5,000 franków.
— Nadzwyczajny dodatek do „Kurjera Świąteczne­

go44, ogłasza wszem i w obec, że w pierwszej połowie 
Grudnia r. b., ukaże się „Noworocznik na rok 186944, 
wydany staraniem i nakładem Pawła i Gawła. Ze spi­
su przedmiotów, jakie ma zawierać powyższy Nowo­
rocznik, należy się spodziewać, że będzie obfitym 
i w wypukłe dowcipy.

— Od wczoraj zaczęto roznosić po ulicach miasta, 
jak zwykle o tej porze „obwarzanki piwne44.

— Złożono w naszej Redakcji na ubogich jedena­
ście funtów okruchów ze świec stearynowych, zebra­
nych w ciągu bardzo długiego czasu przez cierpliwego 
solennizanta dnia dzisiejszego p. Andrzeja ***, który 
wytrwale oskrobywał lichtarze każdego dnia, aby choć 
na tej drodze powiększyć fundusze ubogich. Niewielka 
z tego urośnie summa, to prawda, ale pomnijmy że

z kropel składają się oceany a uznamy, że zacny przy* 
kład p. Andrzeja godnym jest naśladowania.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,41 
rs. 2, od prenumeratora z Łodzi, dla dzieci po ś. p.M.K.

— Piszą nam z Brestia Litewskiego:
E- 6 (18) b. m., o godzinie 7-mej wieczorem, wśród 

zawiei śnieżnej i 8 stopniowego mrozu, wracająca 
kompania, izraelitów z wesela, z wołyńskiego forsztatu 
do Brestia, dojechawszy do Muchawca i nie znalazłszy 
przy brzegu przewoźnika, zawróciła na powrót na 
wołyński forsztat, dokąd nie dojechawszy, zbłądziła 
z drogi i wpadła do rowu. Wydobywszy się z tamtąd, 
wczasie kiedy starsi z grona udali się na forsztat po 
drugiego konia i ludzi, aby wóz przyprowadzić do po­
rządku, pozostała matka z trojgiem dzieci, chcąc się 
uchronię od wichru, odeszła w inne miejsce, gdzie 
zdawało jej się, że będzie miała od wiatru lepszą o- 
chronę. Tam usnąwszy, nie słyszała wołania powra­
cających towarzyszy, którzy znaleźli ją  dopiero około 
godziny 2-giej po północy śpiącą z dziećmi na ziemi; 
córka 8-mio-letnia była zupełnie już skostniałą i nie 
zdołano przywrócić jej życia, brat zaś jej 11-to-letni, 
pomimo danego mu niebawem ratunku, umarł we 
dwie godzin; ocalała tylko matka i dziecko przy pier­
si, które trzymała otulone na ręku.

E. 9 (21) b. m. stanął Muchawiec, po którym odby­
wa się przejazd bezpiecznie saniami i wozami paro- 
konnemi. Sannę mamy lichą, ale amatorowie takowej 
używają jej od dni dziesięciu. Mrozu podług termome­
tru Reaumur’a, z rana i wieczorem mamy stopni 7 —■ 
8, po południu około godziny 3-ciej stopni 3 — 4.

• /^2 ) Listopada, o godzinie 2-giej rano, po
niedługiej lecz ciężkiej chorobie, zmarł w wieku lat 
45, ś. p. Ignacy Przekora, pełniący przez lat 18 obo­
wiązki organisty przy tutejszym kościele. Zmarły zo­
stawił żonę z sześciorgiem dzieci. Licznie zebrany tłum 
ludzi, towarzyszył eksportacji zwłok ś. p. nieboszczy­
ka, która tak u tutejszego duchowieństwa, jak i u pa- 
ratjan, zostawił szczery żal po sobie.

• „St.-Petersburg Zeit.ung44 pisze: Zamarznięcie 
Newy połączone było i w tym roku z kilkoma nie- 
szczęsliwcmi wypadkami. W dniu 6 Listopada lody 
stanęły i wszystkie mosty szczęśliwie zdjęto. Ale 
w dniu 7-m tegoż miesiąca, woda zaczęła przybierać, 
przez co lód podniesiony nagle, poruszył się całą mas- 
są. bzesc statków mostu pałacowego stojących przy 
brzegu, porwanych zostało, trzy z nich mocno było 
uszkodzonych, a część zapędzoną została aż do Miko­
łajewskiego mostu. Łazienka przy Admiralicji stojąca, 
również zburzona, a część onej aż do mostu wspo- 
mnionego, uniesioną została. Po stronie Petersburg- 
skiej kilka parowców i batów, które tam miały prze­
zimować, woda rozpędziła. Pomiędzy mostem Mikoła­
jewskim a twierdzą, utworzyły się formalne góry lodo­
we. .Najstarsi ludzie nie przypominają sobie, iżby Newa 
f . e«y przedstawiała widok podobny. W wieczór d. 7go 
Listopada ukazały się na wieży Admiralicji wywieszo­
ne latarnie czerwone, wskazujące, że stan wody na 
Aewie podniósł się o cztery stopy wyżej nad zwykłą 
miarę. W rntr w mieście niebardzo był silny.

Kraków, 26 Listop. 1868 r. —Formacja bryły soli pod 
miastem Wieliczką, ciągnie się w formie równi po- 
chyłej parabolicznie od wschodu na zachód. W tym 
też kierunku bezwzględnie na głębokość, dawne za-
\



rządy górnicze sól z bryły takiej dotychczas wydoby­
wały przez kilka wieków, ściśle przestrzegając roz­
szerzenia robót podziemnych ku stronom  południowej 
i północnej. Wszakże w r. b. z planu nowszego, na 
przedostatniem piętrze w głębi kopalni 109 sążni wie­
deńskich postanowiono przedsięwziąść jakieś poszuki­
wania w kierunku północnym , korytarzem  zwanym 
Kloaki na 180 sążni długim, wysokim na sążeń i ty ­
leż mniej więcej szerokim, wykutym w przeras-tało- 
ściach, kamieni-soli, iłu  i gipsu, a kończącym się pod 
enientarzem miejskim na pochyłości góry ku miasui 
do południa położonym. Otóż w końcu zeszłego ty­
godnia, w trakcie takich poszukiwań pokazało się są­
czenie się wody zaskórnej słodkiej, małozńaczące. 
Woda z każdą chwilą zwiększając sobie otwór, zamie­
niała się w strum ień do 20 cali szeroki, a na 4 cale 
wiedeńskie głęboki i tak  gwałtowny, że wszelkie 
środki na prędcc przedsiębrane do zatkania go, stały 
się bezskuteczne i do tej chwili kiedy to piszę, stiu- 
mień ten z szumem ogronmym płynie po zrobionym 
na prędce obszernem z desek korycie, i wpada z łosko­
tem do szybu, pod którym  istnieje na ostatniem pię­
trze ogromnych rozmiarów objętości komora, ko­
rytarze i rozliczne uboczne próżnie, które razem 
wzięte po obliczeniu ścisłem, licząc od daty dzi­
siejszej, mogłyby być zapełnione za dni 18 lub 20. 
W takim  razie woda mogłaby zalać, a następnie pod- 
nmlić piętra wyższe, w skutek czego dopiero mogła­
by nastąpić okropna katastrofa, grożąca zniszczeniem 
salin, a nawet, i samego m iasteczka, czego jednak 
czujność i czynność miejscowej władzy, spodziewać się 
należy, nie dopuści. Jest więc w Bogu nadzieja, ze 
za 5 lub 6 najdalej dni kurytarz Kioski zamurowanym 
zostanie trzem a tam am i na sążeń grubości i na ty­
leż jedna od drugiej ustanowić się mającemi, nad czem 
górnicy pod nadzorem swoich zwierzchników dniem i 
nocą odmieniając się co godzina bezprzestannie pracu- 

' ją: robią oni najsamprzód wręby w ścianach solnych, 
w które owe tamy wmurowanemi być mają. W trakcie 
budowy tam , będą w nich pozostawione otwory i do- 

\  piero na ukończeniu jednocześnie, otwory te zostaną 
przymknięte tak, że w jednej chwili strum ień wody 

I napotka opór i zupełne zamknięcie, i dalszy napływ 
do salin zatamowany zostanie. IJo takiej dopiero czyn­
ności i-rzystąpi się do pompowania wody z ostatniego 
piętra za pomocą sprowadzić się mianej machiny pa- 
cowej z kopalni węgla w Jaworzniu, gdyż miejscowa, 
w trakcie tego wypadku, uległa zepsuciu. Nadmie­
niam że strumień opisany mesie z sobą massę piasku, 
który piorunem wysycha, a raczej twardnieje nakształt 
cementu, co znawcy uważają za korzystne, a dla cze­
go, wybadać nie zdołałem.

 Kraków  27-go listopada. W edłng raportow prze­
słanych wczoraj z Wieliczki przez zarząd salinarny, 
napływ wody ze źródła wytrysłego w kopalniach zna­
cznie się zmniejszył; woda nie dostała się do szybu 
Franciszka Józefa i jest nadzieja że zostanie powstrzy- 

/ m aną do d. 1 grudnia, a wtedy da się wyciągnąć poin- 
: pami. Dowiadujemy się, że w miejscu, gdzie dokopano 
j się źródła, były narysowane na ścianie krzyże, co da- 
1 wnemi czasy uważano za ostrzeżenie, aby w tern miej- 
I scu nie kopać. Znaki te  były zrozumiałe dawniej, a 
i starzy górnicy znali ich znaczenie, lecz urzędownie 

nie zwracano na nie uwagi. W tej chwili donoszą nam, 
że woda na nowo z większą natarczywością wybucha.

.— Zeszłej środy w nocy zdarzył się smutny wypa­

dek w Mogilanach pod Krakowem. Trzech kupców 
z Kazimierza, między nimi p. Józef Dallct, c/dowiek 
bardzo majętny, wracało późnym wieczorem z Ka u 
rji. W śród ciemności, konie spadły z wózkiem o p - 
rowu i wyrzuciły podróżnych. Dwaj z nich 
ciężkie uszkodzenia, a Józef Dallet na miejscu du
wyzionął. , . •

—  Pod Kwidzynem widziano 25go b. m. dziwnej 
piękności meteor z różnobarwnym światłem, ale bez 
ogona. Tenże meteor widziano w Bydgoszczy, gdzie 
jeszcze i inne zjawisko zadziwiało ludzi, albowiem 
woda Brdy, zwykle kryniczną czystością zadziwiają­
ca, zmęciła się, jakby od gliny rozczynianej, jak 
zwykło bywać po ulewnym deszczu, którego jednakże 
przy ostrym mrozie być nie mogło nigdzie.

— W Miłosławiu, dnia 24go b. m., o godzinie 4ej 
minut 55 po południu, nad katolickim cmentarzem 
spostrzeżono meteor wielkości dwóch pięści, z ogo­
nem czterech stóp długości. Szedł od południa-wscho- 
du na północ-zachód, i rozprysł w tysiące iskier.

—  Z powiatu Odolanowskiego donoszą, o nowym 
projekcie kolei żelaznej, podanym przez budownicze­
go kolei p. Bohne, w Lignicy, k tó ra  prowadzić ma 
ze stacji kolei poznańsko-wrocławskiej w Prusznicy 
na Trzebnicę, Sulejowo, Milicz, Odolanów, Sulmierzy­
ce i Ostrów do Kalisza, z kolejami poboczuemi z Trze­
bnicy do Oleśnicy i Raudten resp. Polkwitz. Linja ta  
wielkiem podobno w powiecie cieszy się uznaniem, 
a będzie tylko 16 mil długą, a przeto krótszą, niż 
linja z W rocławia na Syców do Kalisza. Powiatowa 
komniisja dla kolei wydelegowana, trudni się podobno 
już naradam i nad nową tą  linją.

—  W nocy 22-go b. miesiąca włamali się złodzieje 
do pałacu kanclerza bar. Beusta w Wiedniu i skradli 
z jego pokoju sypialnego wszystkie ordery. Według 
ogłoszenia policji, składają się one z gwiazd srebrnych 
emaljowanych, jako to: dekoracje do wielkiej wstęgi 
pruskiego O rła czerwonego, rosyjskiego Aleksandra 
Newskiego, heskiego orderu Lwa, belgijskiego Leopol­
da, hiszpańskiego Karola III, toskańskiego Józefa, sy­
cylijskiego Januaryusza, włoskiego, Sgo Łazarza i 
Maurycego, tureckiego M dżidje, hanowerskiego Wel- 
fów, bawarskiego Korony i S. H uberta, sasko-ernestyn- 
skiego orderu domowego, weimarskiego bokoła, kroi. 
saskiego orderu zasługi i orderu domowego, dwie de­
koracje wielkiego krzyża legji honorowej i mały złoty 
łańcuszek do orderu S. Szczepana. Oprócz tego skra­
dziono krzyż złoty szambelański z kutasem złotym. 
Wszystkie ordery powyższe, wszakże zwrocone zo­
stały zaraz nazajutrz całkowicie. Złodziej zastawił je 
u tandeciarza za 230 złr., a ponieważ policja wyzna­
czyła 200 złr. nagrody za odszukanie rzeczy skradzio­
nych, przeto tandeciarz sam się zgłosił i otrzymał na­
grodę, a  zapewne i pieniądze dane na zastaw. Jak  
się to stało, że tandeciarz, choć nie przytrzym ał spraw­
cy, który udawał służącego, otrzym ał jeszcze nagro­
dę—nie wiadomo. Między rzeczami zwroconemi znaj­
dował się także klucz szambelański, lecz nie ten sam, 
który był kanclerzowi skradziony.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W Madrycie przygotowują petycję, domagającą się 

od rządu tymczasowego, aby przyspieszył wybory do 
kortezów ustawodawczych: ale nietylko w Madrycie



uczuwać się daje potrzeba wyjścia ze stanu tymczaso­
wości, albowiem każdy pojmuje niebezpieczeństwo po­
łożenia dozwalającego republikanom i karlistom, roz­
powszechniać na prowincji propagandę, rodzącą czę­
ściowe, ale częste zamieszki na południu i na północy, 
gdzie pojawiają się gerylasy. Wszystkie umysły prze­
widujące i umiarkowane, pragną raz temu koniec po­
łożyć, a Espartero czyniąc się ich organem, zaleca 
usilnie w liście swym ziomkom, aby wspierali rząd 
tymczasowy, rządowi tymczasowemu zaś radzi, aby 
nie tracił czasu i zwoływał co rychlej wyborców, celem 
zebrania kortezów. List ten nadaje niejakie prawdopo­
dobieństwo nowinie podanej przez francuzkie dzien­
niki, że wybory naznaczone są na 15 grudnia, a otwar­
cie kortezów na 15 stycznia. Widocznie z tego powro- 
du naczelnicy stronnictwa republikańskiego, a pomię­
dzy innymi pp. Orense i Castelar nagle opuścili Ma­
dryt spiesząc od miasta do miasta rozdmuchiwać żar 
gorliwości swoich partyzantów' i nadawać im organi­
zację. Stałość p. Rivero i usunięcie p. Escalante 
z przywłaszczonego jeneralstwa ochotników, odjęły re­
publikanom wiele wpływu w stolicy, ale w wielkich 
miastach prowincjonalnych, i w drugorzędnych miej­
scowościach, stan rzeczy nie jest tak pomyślny. Tam 
republikanie gospodarują jak u siebie.

Według „La Patrie" posiedzenia Ciała prawodaw­
czego francuzkiego otwartemi zostaną w d. 4 stycznia. 
Dochodzi nas pogłoska, że cesarz zbudowany pokojo- 
wemi usposobieniami Pruss, ma powiedzieć mowę na­
der uspokajającą, w przedmiocie zagranicznej polityki 
Francji. Rząd pragnie, aby wybory na rok 1869 odby­
ły się na gruncie pokojowym, ażeby tym sposobem 
wyrwać z rąk oppozycji tak groźną broń, jaką jest cią­
głe straszenie wojną.

Francuzka prassa nie podziela oburzenia, wywoła­
nego z początkiem bieżącego tygodnia w parlamencie 
włoskim przez egzekucję dokonaną na spiskowych 
Montim i Tognetim. „Ćonstitutionnel" utrzymuje, że 
wolałby bezwątpienia, aby łaska Ojca Ś. zmieniła by­
ła, karę śmierci na inną, ale przypomina parlamento­
wi włoskiemu, iż krew ofiar zabitych przez wysadze­
nie koszar w powietrze, warta jest krwi ich morderców. 
„Uważalibyśmy" mówi w końcu „za rzecz bardzo spra­
wiedliwą, gdyby do nagany, jaką wyrzekł parlament 
włoski na ten akt okupienia winy, dołączył był potę­
pienie samejże zbrodni. 11

Wypowiedziane przez węgierską delegację życzenie 
aby polityka austrjacka ciągle szła drogą pokoju, 
znalazła echo i wczoraj w Izbie panów przy rozbio­
rze prawa o obronie krajowej. Izba panów przyjęła 
projekt do prawa w tej formie, w jakiej jej przez Izbę 
niższą przedstawionym został. W wiedeńskiej korres- 
pondencji swojej, gazeta „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung" wspomina, iż Izba panów życzyłaby sobie po­
robić niektóre zmiany w tem prawie, ale na konieczne 
żądanie gabinetu, aby przedmiot ten jak najspieszniej 
był załatwionym, z życzenia tego zrobiła ofiarę.

Na posiedzeniu delegacji węgierskiej, baron Orczy 
naczelnik wydziału odpowiadał imieniem kanclerza 
państwa na interpellację p. Zsedeny’ego odnoszącą się 
do zajętego przez rząd stanowiska w obec wypadków, 
jakich widownią są księtwa naddunajskie.

P. Orczy dowodził, że polityka rządu jest szczerą i 
musi być pokojową, oraz, że rząd utrzymuje przyjazne 
stosunki ze wszystkiemi mocarstwami. Odpierał błę­
dne tłómaczenie oświadczeń kanclerza państwa w gro­

nie kommissji rejchsrathu przy rozbiorze prawa woj­
skowego. Powołując się na późniejsze'oświadczenie 
kanclerza w obec rejchsratu, mówca wykazał, że stano­
wisko iządu względem księstw naddunajskich, jest jak 
najbezstronmejszem, i dowodzi pragnienia utrzymania 
z hiemi jak największych stosunków sąsiedzkich.

W obec wszystkich tych ruchów, które świeżo' obja­
wiły się w księstwach, rząd wyrzeka się stanowczo 
wszelkiej mysh podboju księztw, od których żąda tyl­
ko poszanowania traktatów stanowiących podstawę 
ich bytu politycznego. Uzbrojenia w księstwach spro­
wadziły niebezpieczeństwo narażenia pokoju. Zacho­
wanie się mieszkańców w tych krajach nie odpo­
wiada warunkom niezbędnym dla utrzymania spokoj- 
nosci zabezpieczonej od wszelkiego zamachu. Uzbro­
jenia, o których mowa, mogą też wywierać zgubny 
wp yw na stosunki, jakie na zasadzie traktatów istnieć 
powinny pomiędzy księstwami a Turcją. Dlatego też 
rzą austrjacki tak samo jak i inne rządy, śledzi uwa­
żnie ruchy objawiające się z tej strony.

w obec uzbrojeń i przygotowań w księstwach, w o- 
ec niebezpieczeństwa, jakie stąd może wyniknąć dla 

Austrji, rząd austrjacki, który jest w stanie stawić 
czo o wszystkim ewentualnościom, nie widzi potrzeby 
uciekania się do wyjątkowych środków.

aje się, że gabinet berliński przywiązuje szczegól- 
cnrt, l,lwa8 ? do tego, aby jego polityka względem 
p wy księztw naddunajskich nie była podejrzywaną, 

u ,kiem dziennikarskich deklamacji wiedeńskiej pras- 
y. -Łatwo pojąć, że Prussy widząc, iż środek ciężko­

ści monarchji austrjackiej przenosi się ku Węgrom, 
me chcą pozbawić się sympatji węgrów, których uważają 
' S  ”ieocemon$ przeciwwagę względem przeważają- 
jW c  n A?1 W ,*lu dążności niemieckich. „Nord-
i i  w l ef- ge^ e!ne, Zęitui,g“ powraca dziś jeszcze do 
tej kwestji w artykule, którego myśl zasadniczą stresz­
czają sympatyczne zapewnienia dla Węgier
7 rn h i^ tp 1 lCioMlniSterjalny berliński sądzi, że powinien 
w Austrii , acJ§ w obec nadziei, żywionych ciągle 
nr 7 P(*7 v i ' J  r-Z8Z- centralistyczne stronnictwo, ie ujrzy 
Austrją Przymierza, pomiędzy Francją a

\  donos‘ 0  nowych dowozach broni i a- 
7  Ivvrilfm i c yzny- Zestawiwszy wiadomość tę
nt y ‘ Beusta, który na zasadzie depesz
wielkiego arsenab, a->entów> porównał Rumunję do 
, . 3  senału, oraz z artykułem gazety „Nord­

deutsche Allgemeine Zeitung" który przypomniał rzą- 
Mw* ™ nUl1f  Uf;niu obowiązek poszanowania trakta- 
tifinn MA ' ? me wrdży nic dobrego panu Bra-

^  dni£uni w Paryżu, że król prus- 
dnrndrńw i Cia aro â, aby go skłonić do zmiany 

. , ’ , J^,®arz Napoleon uwiadomionym został
Jeżeli dwory: Jtuileryjski,

. ?  ■ i berliński są w takiej zgodzie, co się tyczy
ło* tlman aresz,:skiej polityki, podejrzywania dzia- 
hnrd/n ^ab n̂etu i jego oświadczeń, trudnem
naciskowi (zob, tateg^m) °ParCia Si§ t6mU Potrójnemu 

Mowa, tronowa przy otwarciu Izb w Bukareszcie, o
s k o w a ć ^ r S " 1̂  Z telegraficznego wyci%6 u wywnio- SKOwac się aaje, nie wspomina nic o agitacji stron­
nictw w kraju, która zwróciła na siebie uwagę całej 
Europy. Owszem, mowa ta skreśla położenie kraju 
jak najpomyślniejsze, przechwalając się głównie z kwi­
tnącym stanem finansów. Z wszechstronnem zadowo-
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•eniein przyjętym był ten ustęp mowy tronowej, gdzie 
ńąd oświadcza, iż jest dalekim od spuszczenia z oczu 
Neutralności, jaką, obowiązkowo w kładają na mego 
traktaty i położenie kraju. W razie gdyby ta  mowa 
ttyła szczerą, zniknęłaby ostatnia chmurka z wic o 
kręgu polityki zagranicznej.

Gazeta „Norddeutsche Allgemeine Zeitung znowu 
°dpiera energicznie zarzuty centralistowskich austrjac- 
kich dzienników, podług których Prussy pracują nad 
powiększeniem Rumunji kosztem Węgier. „Dość po- 
równać“ mówi taż gazeta, „potęgę państwa rum uń­
skiego nawet powiększonego, z potęgą W ęgier, a obu­
dzi się w Peszcie dość zaufania w zdrowy rozsądek 
P isk ich  mężów stanu, i nabędzie się przekonanie, że 
krussom musi zależeć jak najwięcej na dyplomaty­
cznych Węgier, które w swej wiekowej walce przeciw­
ko Austrji, dały miarę swojej twórczej politycznej siły, 
i że skutkiem tego Prussy nie przywięzują żadnej wagi 
do przyjaźni z Rumunją. Prussy nie mogą być dosc 
uiedorzecznemi, aby poświęcały przyjaźń tak  potężne­
go państwa, jakiem  są Węgry, nadziejom pozyskania 
życzliwości ze strony Rumunji. Nadzieja pozyskania 
Węgier do przymierza, mającego złączyć Francję i 
Austrję przeciwko Prussom, dlatego tylko zakorzeniły 
się pomiędzy centralistami austijackimi, że Prussy 
tylko wzgardliwem milczeniem odpowiedziały na czy­
nione im zarzuty w przedmiocie mniemanego popar­
cia, udzielonego jakoby przez nie Rumunji, przeciwko
Węgrom. , , TT

W iadomości z Meksyku nadeszłe przez Hawannę, 
donoszą o nowych niepokojach. Liczne aresztowania 
przedsiewziętemi zostały w stolicy, skutkiem odkrycia 
politycznego spisku. Sekretarz Stanu z Vera-Cruz jest 
w liczbie aresztowanych. Zaprowadzono go pod eskor­
tą  do Meksyku. Obawiają się nowego powstania 
w Jukatanie. Kongress uchwalił prawo upoważniają­
ce wszystkich bez wyjątku obywateli do noszenia bro- 
ui dla swej osobistej obrony.

(W. T. B., Ind. bel., Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 30 Listopada, god. 9 rano.

Bukareszt 29. —  Dymitr Ghika otrzymał po­
c en ie  utworzenia gabinetu. Ghika prezesem 
rudy i ministrem spraw zagranicznych, Kogol- 
Nńczanin spraw wewnętrznych, Boeresco spra­
wiedliwości, Aleksander Golesko skarbu, Papa- 
ćlopulo Kallimaki wyznań i oświecenia, pułko­
wnik Duda Nemri wojny.

Madryt 29. —  Dziś w południe odbyła się 
więlka republikańska demonstracja.

W IELK I CZŁOWIEK.
—  Na drodze, k tórą  przechodził orszak pogrzebo­

wy Rossiniego, s ta ł przy drzwiach olbrzymi szwajcar 
* potężną pałką wręku, i wielkim kołpakiem na gło­
wie.

Jeden z przechodzących patrząc na mary westchnął 
2 boleść ą, „Znowuż jeden wielki człowiek!"

—  „Kiedyż przyjdzie kolej na mnie?l“ — zawołał 
Szwajcar, usłyszawszy wzmiankę o wielkim człowieku.
. . .   — —  - - - - - - .1 — H w n w w m p r  . i . i i M - i n n i u M

Redaktor, W. Szymanowski.

  W  przyszłym miesiącu odbędzie się losowanie
Saskiego Towarzystwa Sztuk Pięknych w Dreźnie, o- 
soby więc, które oświadczyły chęć posiadania akcji do 
tego losowania, raczą się zgłosić w tym  celu do kan- 
cellarji jeneralnego Konsulatu Saskiego, przy ulicy 
Miodowej, Nr. 491. (3—3) 8129 —

—  W dniu 7 (19) Listopada 1868 r., otwartą zosta­
ła  Apteka w mieście Iżbicy powiecie Krasnostawskim, 
Gubernji Lubelskiej; oczem mam honor zawiadomić 
WW. Doktorów i Szanowną publiczność. — Klemens 
Łapiński, Właściciel Apteki. — 8220— _

— W dniu onegdajszym powrócił z zagranicy, a 
mianowicie z Paryża, Berlina, Wiednia, Pragi, Drezna 
i Lipska p. M. J. Augustynowicz, właściciel składu ze­
garów i zegarków w domu Bayera, przy ulicy Królew­
skiej i rogu Krakowskiego Przedmieścia. Za kilka dni 
nadejdą pozakupywane przez niego wyroby najpierw- 
szych fabryk zagranicznych. Jakkolwiek assortyment 
jest bardzo obfity, w razie jednak, gdyby kto żądał ta ­
kiego gatunku, jakiego skład nie posiada, to mogą być 
pokazane fotografje modelów wszelkich znanych w Eu­
ropie zegarów i według wskazania sprowadzone. 0 -  
prócz tego, p. Augustynowicz zamierza urządzić wy­
stawę nader tanich a gustownych i dobrze idących 
zegarów ściennych, stołowych i kieszonkowych na 
gwiazdkę.  ________________— 8238

P K O e B A M K O S C E B T U  
J ó z e fa  W ie n ia w s k ie g o ,

w Środę dnia 20 Listopada (2 Grudnia! 1868 r., 
o godzinie 8ej wieczorem, w Sali Resursy Obywatelskiej: 

CZĘŚĆ I.
1 . Uwertura z opery „Oberon,11 (K. M. W ebera), wykona 

orkiestra.
2. Koncert 3ci (C mol) na fortepian, z towarzyszeniem 

orkiestry, (L v. Beethovena). .
a) Allegro eon brio, (z kadencją J. Wieniawskiego);
b) Largo; c) Finale; wykona Józef Wieniawski.

3 . Arja Donny Anny, z opery „Don Giovanni,“ (Mozarta); 
odśpiewa Panna Julja Jaroszewicz.

4 a) Dwie Pieśni bez słów, (op. 14 Nr 5 i  4), (J. Wie­
niawskiego); b) Scherzo (B-moll, op. 31); (F. Chopina); 
wykona J . W ien iaw sk i.^  ^

5  Fantazja na motywa Węgierskie, z towarzyszeniem o r ­
kiestry (F Liszta); wykona J. Wieniawski.

r, a) La Petite Marcbande D’Oiseaux,“ (Jomelliego); 
’ ___________   .  m u .  Ai T ra la la .“ (śniew hu-sko'mponowane w r. 1 750; b) „T ra  la la ,“ (Śpiew h u ­

morystyczny, (L. Gordigianiego); odśpiewa Panna J. Ja-

7. o)°SMazurek, (op 23, Nr 1), (J. Wieniawskiego); i 
4) Krakowiak, (Rubinsteina); wykona J . W leniawski.

8. Marsz weselny ze „Snu letniej nocy,“ (F. Mendelssohna); 
wykona orkiestra. . , y

Fortepian użyty do tego Koncertu, pochodzi z fabryki 
PP: Kralla i Seidlera, w Warszawie.

Cena miejsc: Numerowane w pierwszych rzędach, Rs. 2 
Kop. 5- numerowane w dalszych rzędach, Rs. 1 Kop. 55; nie-

,» .*»  . w * *  ..u- pp. i
Wolffa, F. Hósicka, Sennewalda; a w dzień_Koncertu, od go­
dziny 5ej wieczorem przy wejściu do san.___________ _

D O N IE SIE N IA .
Ifagroily B* *

W Piątek wieczorem na Końskim Targu, na P radze, zgu­
bionym został * % 0 » E C Z E I 4  skórzany z Klamrą, w k tó ­
r y m  znajdowało Się około s.edm d > ośmiu Rubli w papie­
rach i srebrnej monecie, a oprócz tego Marki z grubego
naoieru na dostawę śmietanki. Znalazca zechce oddać do 
Wffo Obrębskiego, pod Nr 609 przy ulicy Bielańskiej.

5 PadieUrz z Hroeliowa.
(1 — 1) —8235 — (17840)



Krowa, rassy holenderskiej,
f T S y f g w  n i  l o d a ,  w tych  d n iach  ocielić  się m ająca , 
m f f ls n lM f t  j e s t  do sp rzed a n ia . W iadom ość u  S tró ż a  dotnu 

N r  614 B  (now y 3), p rzy  ulicy W ierzbow ej, obok D ru k a rn i 
„ K u r je ra  W arszaw skiego .*1 (a — 3) — 8198— ( 17 7 6 1)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w U L A D Ó W C E ,
w W arsz aw ie  n a  P lacu  B ankow ym , 

dom  J W . t ir . P rzezdzieck ieg o , 
sp rz e d a je  l .ik ie ry , W ódk i, A lkohol, R um y, Ż y t-  
n ió w k ę , O cty, M a k aro n y  i K rochm al. 

H and lu jącym  o d stę p u je  się r a b a t . 
___________________________(20— 0) — 704G — (15658)

ŚWIEŻO OTRZYMANE-
EH2I S u łta ń sk ie  w  m ałych  p u d e łk a c h , w yborow e. 
D A K TY LE A lek san d ry jsk ie .
D A K TY LE M arokańsk ie .
RODH5EYKI M alag a  n a  g ro n ach  
OWOCE M arsy lijsk ie .
JA B Ł K A  T y ro lsk ie , W in o g r o n a  z M alag i, 

A n an asy .
R O J U A R A l i i C Z E  H iszpańsk ie .
S E R Y : B o cq u efo rt, B rie , N e u ch ń te l i P a rm e z a n ,

P o le c a  S k ład  Ant- S tę p k o w s k ie g o
(4 — 6) — 8121—  (17622)

" o s t r y g i
O sten d zk le  1 l lo l* z ty ń » k le ,

z F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n ad c h o d z ą  do 
H an d lu  W in  i D e lik a tesó w  A .  B o e q u e t ,  w G m achu  T e a ­
tra ln y m . (4 0 — 0) — 7002 — (15574)

K T R T C I OSTENDZKIE,
5  v codzienn ie  św ieże w H a n d lu  S o w l ń -
j k  g i i l e g o  1 S z u l c a ,  daw nie j E . K oe-
C  lic h e n a , p rzy  ro g u  u lic  D ług iej i P rz e jazd .
6  (7 — 20) — 8006— (17,437)

i O S T R Y G I
O sten d zk ie  1 H o lsz ty ń s k ie ,

codzień  św ieże W H an d lu  
A nt. S t ę p k o w s k i e g o .

(32— 0) — 7056 — (15761)

< }
n a  N ow ym -Sw iecie , w prost u licy  S to -K rzy zk ie j j

D ziś  n a  k o la c ję  R o s tb e f  od 8 w ieczorem . Ł
J u tr o  n a  śn ia d a n ie  Pieczeń  w ołow a od 10 rano. g  
W  k ażd e) p o r z e  w szelkie dz iennym  ja d ło sp i-  % 

sem  o b ję te  P o tra w y . $
O biady po  kop  25 i 30, od godziny le j do 4ej i  

po k o p . 50, od godziny 2ej do 5ej. 3
W  k ażd e j p o rze  m ożna d o sta ć  D rob iu , Z w iprzyny , \  

K otle tó w  cielęcych i b a r a n ic h , B ifsz ty k u  , B o z b ra t \  
lu  po w iedeńsku , Z razów  a  la  N elson  i innych  po traw , w  

Od godziny  aej z r a n a  K A W A  ze śm ie ta n k ą  i H E R - Y  
B A T A — M L E K O  p ro sto  od K row y ran o  i w ieczorem . #  

P rz y jm u ją  się  o b s ta lu n k i n a  m ias to . J*
(16 — 0) — 7665 — (3374) \

(AAAAl)— 0188— (s — E) ' 01  ’d u j  od uforod *fe)snd«ą z
‘i m i a o .1 *  Y ~ S Y « r z a i w  m i i j o i | £ «
‘fool iu iz p o S p o o u B j u o |zp o o ‘f<)n|z,{zjvj-oiq 
Adiju iso jd a i ‘e p a i« ^ -u i£ tto ^ i  eu  ‘s i e i  
JN  Pod „ n iB J iien o H  AA

Z N A K O M I T E J  D O B R O C I

G r u s z k i  I m p e r i a l e s ,
o trz y m a ł S k ła d  Ant. S tę p k o w sk ie g o .

  12 — 3). — 8203 — Q 7790)

T E A T R  W I E L K I .
n i e ^ n i ™ ? . * " ^  I  K « « *  Y R E 1 R .  (w ystąpie- 

Ju tro :  Ż Y D Ó W K A

TEATR ROZMAITOŚCI.
Ju tro

c r : a y a . , a ; 5 , i , w '‘ p , c

_________________ i od godz: lo e j  ra n o  do 2 ej po p o łu d h iu .

dzie

»  —P i i f ' '  codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Zim owym  
ELDORADO, przy  u licy  D łu g ie j, m uzyka

chw ile Sz»nowJe1yP ob i-% P -,f i.o t r* E * l ,  u p rzy jem n iać  bę- 
zn o w n e j  l  ubl icznoŚCl.  ( 3 5 —  0 ) — 7 1 3 8 — (15885.

~ L e ? s ^ 5 E n ^  ? rzy  u licy  Mi ° dowej> w domu 
B a e il i «h .»  > 1 Jutro Pr*«d»tawlenle
L e sse ra , M agika , l l *łM 4 « y e * »  p rz e z  Jo a ch im a

’ iUagl k a - ( 8 - 2 0 )  — 7941 — (17355)

ALKAZAR.
P rzy  u licy  K ró lew skie j 
|N ro  4 i i  , codzienn ie , 
h irzedstuw ien ie P ro fes- 
so ra  A V y Ż N z e j  l l a -  

iBjl, A n t o n i o  
P h ila d e lp h ia  

„D z iś  n a  zak o ń ­
czen ie  chod zen ie  am e­
ry k a ń sk ie  po suficie*1.

(15425)

K l "
'•  ( 8 j 3 0  L is t o p a d *  j h 68  r.

— 8007 —

ł i o i i e t y l  i * a p i e r  j"
P ó ł im p erja ły  R osy jsk ie  r s  6 k- e 
D u k a ty  H o len d ersk ie  rs: 3 k- 4 2 
Obligi ska rb o w e lo o  rs ,

L is ty  zas t: 3 okresu , IT ,
L isty  likw idacy jne  za  ru le  s r  io o  
N o w a R o s: pożyczka p re m: z ' r : i a o 4

Bilety B an k u  Cesarstw a z r ,Y<łim 866 
Akcje D rogi żel: W ar: W i e d ' - , 
Vkeje D rogi żel: W arsz- R v l*  tę  
Akcje Głów: Tow. W  o l & f ’i Jl 
Akcje D rogi żelaznej W ara // T a r l i '  
O bligacje  ko le i Z elązuei T e re s  i l ‘- ; 
Obligi T o w arz y s t w ^ t e ” ^

W arto ść  ku p o n u  bież: od L 7 » T w “r7 ~ i 
Od L ikw idacy jnych  rs. 2 kop- _

Berlin. W ek se l 100 ta l :2 m rs  119  k- 
Londyn  3 M. l fu n t 3t : r3- '7 ó , , ' 
P aryi W ek se l 2 m. za 30 0  fr. £ .  !L  r/  
Wiedeń  W ek: 2 m. z a 1 50 W. a: rs. 92 k:

Żądano Płacono
Ruble i kop: ar.
77 150 77 —
84 42 84 30
80 4o 80 10
68 50 68 17

137 50 — —
134 — 133

7
33

— 14-

“ i

56 V—
66 — 65 —
— — y'_i_ ■ _
95 — 94 —
- r — 90 —
99 51) 99 —

k. 75 %

— rs: 1 182/ 3 k:
. -  k. -  

15 rs, — k. -  
•25 rs. —  k. -

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  Cenzury Rządowej

d o d a t e k .



DODATEK d o M E R A  WARSZAWSKIEGO Nr 265.
Poniedziałek. —  Dnia 18 (30) Listopada. Rok 1868.

W iad om ości L itera ck ie .
-  P rzy ja cie l D zieci, N er 48, wyszedł z d ruku  i

* z w ie ra : Urywki z p o d ró ży  do bieguna północnego, (z dwoma
drzew orytam i) (d. c.); R uiny zam ku Czorsztynskieg ( ,
ry t); S try jaszek  z Am eryki (powiastka (C. d.), p 
go Skibę); Czarnogórze; Skutk i nieposłuszeństw a, (wieri (Ba?- 
J. M.; Sokół i Sęp, (Bajka) z ryciną; Skąpiec i lite ra t, (B aj­
ka), p. F e lik sa  M ik o rsk ie g o .-  P ren u m era ta  wYn ° sl: "  % rft 
szawie, m iesięcznie kop: 35; kw artaln ie  rs. op. ■ . 
stacjach pocztowych, na  prowincji, w Cesarstw ie, l za^ a“ '  ^  
kw artalnie rsr. 1 kop: 7 5 . -  A dres: do J .  K. Gregorowicza 
^  W arszawie, przy  ulicy Ż abiej, N ro 956. ______ ________ _

-T y g o d n ik a  Mód, N er 48, wyszedł z druku  i za ­
w iera: Od R edakcji; Z życia realis ty , obrazek, P?z®8 
Orzeszkową (c.d .); Jakób  R othschild , H avin i Rossini, (wspo­
m nienie pośm iertne); Przepaść, (dram at); 
dniowa; W  pałacu  i w chatce, powieść B ertho lda  
p rzełożona z niem ieckiego p. J . Belejowską (dokon.), W iad 
mości bibijograficzne; O ubiorach._________________________

— N er 22 Gazety Lekarskiej, pism a tygodniowego, 
poświęconego wszystkim  gałęziom  um iejętności lekarskiej, 
farm acji i w eterynarji, wyszedł z druku  i z a w ie ra : Prace 
o ryginalne: K azuistyka elektro-terapeu tyczna, przez D ra M. 
B ru n e ra  (c.d.); Spraw ozdanie z czynności lekarskiej w w ar­
szaw skich zak ładach  dla obłąkanych, za r. 1867, nap isał D r 
A R othe, (dok:); K ronika zagraniczna; O m etodzie fizjolo­
gicznej w terapeu tyce  w ogólności, i je j zastosow aniach do 
b ad an ia  dzia łan ia  wilczej jadody (a tropa belladonna) p. D ra 
M eurio t’a, s treśc ił W . W ychowski, (c. d )); W iadom ości b ie ­
ż ąc e : P rzenośne szpitale  żelazne; Szkoła lekarska  d la ko­
b ie t .— D o d a tek : Farm akolog ji arkusz 28, Farm akognozji a r ­
kusz  5ty, H istologji i h istochem ji arkusz 23 T erap ji i patolo- 
gji szczegółowej a rk u sz  16ty i I7 ty , Oftalmologji tom u Igo 
arkusz  14.

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
całkow ita, z 28u tomów złożona, a w cenie z Rs. 89 Kop. 25, 

n a  R s. 30, z i»r*esyłą R s. 35, 
nabywaną być m oże w K sięgarni i Składzie N u t 

MAURYCEGO ORGELBRANDA,
przy ulicy K rak.-P rzedm ., N r 1 nowy, naprzeciw  Kopernika. 

3 3 (1—3) —8171 —

'  — W  tych dniach wyszedł z d ruku  Przewodnik
Rolniczy, do przejścia z trzech  i czteropolowego gospo­
d a r s t w a  w płodozm ian oparty  na pastewnoścl, oraz 
P r a k t y c z n y  sposób postępow ania w rolnictw ie, nap isał J a ń

K otarsk i posiadacz dóbr Mienia. Sk ład  Główny w K antorze  
Kom ierowski e t Comp, Nowy-Swiat, dom Z arządu  W ojsko­
wego, w prost K opernika, ja k  również nabywać m ożna w ka­
żdej znaczniejszej księgarni. Cena kop. 50.

( 1 3 - 1 5 )  — 7427

M agistra t M iasta W arszaw y.
Podaje się  do wiadomości powszechnej, że  w dn iu  2 (14) 

G rudnia r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w S a­
li Posiedzeń b iu ra  M agistratu , licytacja in m inus przez 
opieczętowane deklaracje, n a  u trzym anie i konserw ację 
pom p i studzien  m iejskich w W arszaw ie i przedm ieściu P ra ­
dze przez ciąg ła t  dwóch, to  je s t  od dn ia  1 (13) Stycznia 
1869 roku, do tegoż dnia i m ca 1871 r. od ceny po rs. 29 
kop. 32 l/ i ,  w yraźnie po rub li srebrem  dw adzieścia dzie­
więć kopiejek trzydzieści dwie i pó ł rocznie, za  konserw a­
cję jednej s tu d n i.

Mający przeto  zam iar ubiegania się o takow e przedsięb ier- 
stwo, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
na  ręce p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętowane d ek la ra ­
cje, napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  
w yraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzek reśleń , 
wypiszą, ja k i odstępują p rocen t od ceny w w arunkach z a ­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony k w it K assy 
Głównej Ekonomicznej m. W arszaw y, na  złożone w te jż e  
wadium w ilości rs. 75 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, n a tychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w m owie będącej licytacji, 
są  do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzien- 
n ie wyjąwszy dnie świąteczne.

AAzór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję n in iejszą d ek la­

rację, iż podejm uje się u trzym ania  i konserw acji pom p i  
studzien  m iejskich w W arszaw ie i  przedm ieściu P rad ze  
p rzez  ciąg la t dwóch, to je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 18 69 
roku , do tegoż dnia i mca 1871 r. po rs . 29 kop. 3 2 / ,  za  
każdą  studnię, i odstępuję od takowej ceny procentow NN. 
(wypisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom  i  za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na złożone w K asie Głównej Ekonom icznej m. W ar­
szawy wadium  w ilości rs. 75 i n a  koszta ogłoszenia rs. 
10, przy niniejszem  załączam . _

Stałe  m oje zam ieszkanie jest w N., p isałem  dnia  N 
(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko)

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r W itk o w sk i. 

N aczelnik K ancellarji SEdzltowleekl.
(2 — 3) — 8027 (D. W  )

KSIĘGARNIA I SKŁAD NOT NOT MOZYCZNYCH
MICHAŁA GŁtrCESBERGA,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Grodzickiego, Nr 7 (411), 
o trzym ała  *»» S k ła d  G łów ny:

S M  >
R zym sko-Katolickiego w Cesarstwie.
N iedziele i św ięta są oznaczone kolorem  czerwonym. ,r„„  -,r.wieozieieui swięu* w* fu r das J a h r  1869 cena exem plarza kop. 15.
Deutsclier WarstnaMei* Haleneer bieaznnkowv nadto  obejm uje w sobie k a lendarz  

EwonVlSko protestancki. Osób”  na Pr0win̂  ^  pScztowem T

L iberm ana  w R adom iu?K em pnera w P łocku, Białostockiej w Siedlcach, R ubinsteina  w S ieradzu ,, Schonfeldaw  Łom -

Wi



-  n  -

Komitet Budowy Ratusza w Warszawie.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w dn iu  25 L is to ­

p a d a  (7 G ru d n ia )  r . b ., o godzin ie  2 po p o łu d n iu , w b iu rze  
K o m ite tu  B udow y R a tu sz a , p rzy  p lacu  te a tra ln y m , odbyw ać 
się b ęd z ie  lic y ta c ja  p rzez  op ieczętow ane d ek la rac je , na  
sp rz e d a ż  tym czasow ych  budow li, n a  p lacu  te a tra ln y m  p rzed  
ra tu s z e m  zn a jd u jący ch  się , a  n a  rs . 442 oszacow anych, ja k  
ró w n ież  n a  w ykonan ie  n iek tó ry ch  ro b ó t n a  rs. 382 w yan- 
sz lagow anych .

W a d ju m  do licy tac ji oznacza s ię  n a  rs. 82 to  je s t  rs . 44 
do k u p n a  budow l, za ś  rs . 38 do w ykonania  ro b ó t.

M a jący  p rz e to  zam ia r  ub ieg an ia  się  o pow yższą e n tre p ry -  
z ę , zech c ą  w m ie jścu  i  czas ie  w yżej oznaczonym , z łożyć  
d e k ła ra c je  p o d łu g  w zoru  pon iże j zam ieszczonego.

B liższe  w aru n k i s ą  do p rz e jrz e n ia , w b ió rz e  K o m ite tu  
B udow y R a tu sz a , w k a żd y m  dn iu  od  godziny 9 z r a n a  do 
3 z  p o łu d n ia , op rócz d n i św ią tecznych  i  galow ych.

P re z e s , Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r.
(podpisano) W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K an ce lla r ji (podp.) Z a b o r o w s k i .
W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.

W  sk u te k  og łoszen ia  K o m ite tu  B udow y R a tu s z a  z d n ia  13 
(25) L is to p a d a  r. b . N r  2212, p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iś  
p o d e jm u ję  się  z a k u p ić  eg zy stu jące  n a  p la c u  p rz e d  R a tu ­
szem  czasow e budow le, o b ję te  w ykazem  a  n a  rs. 442 o sz a ­
cow ane, o raz  w ykonać ro b o ty  an szlag iem  w sk azan e  i n a  rs. 
382 ob liczone, a  to  p o stę p u ją c  n ad  sz acu n ek  budow l r s .  . 5 
w y raźn ie  ru b li s r e b r e m  p o d d a jąc  się  w szelk im  o b o ­
w iązkom  i zas trze żen io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  o b ję ­
tym .

W a d ju m  w kw ocie rs . 82 sk ład am .
W arsz aw a , d. . . . m c a  . . . 1 8 6 8  r .  , . .
(P o d p isać  im ię  i nazw isko , o raz  N r  dom u zam ieszkan ia).

(1 — 1) — 8188— (D. W .)

Słabości Piersiowe.

Źli

jSYROP Z NADFOSFORONU
VVAPI\A

jPP.GRIM AUŁT E T C *  APTEKARZ! w  PARYŻU
P o s trz e ż e n ia  n a jzn ak o m itsz y ch  L e k a rz y  p o zw a la ją  uw a­

ż a ć  specyficzny  ś ro d e k  ten , ja k o  n a jsk u te c z n ie jsz y  n a  su ­
choty, słabości p łuc 1 naczyń oddechowych' 
J e s t  to  w yborny środek  1 1a kaszel uporczywy, u® 
8>rypę, astm ę 1 na słabości naczyń pow ietrz' 
nyeh p luć (b ro n ch ites), u s p a k a ja  k a sz e l. P o d  wpływem 
jeg o , u s ta je  p o tn ien ie  i ch o rzy  szy b k o  p o w ra c a ją  do pożą- 
d an eg o  zdrow ia .

C o n i p  âkonik o p a trzo n y  j e s t  p o d p isem  G r i m a u l t  e<

D o s ta ć  m ożna w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  P P . F e rd . A ug. G alie , L u d w ik a  S p ie ssa  i  M ro ­
zow skiego; w W iln ie  w A p tece  P. C h ro śc ick ieg o ; w Kijowie 
w  A p te c e  P . M arc iń czy k a . (4— 32) — 77 1 6 — (17217)

r

Środek od razn uśmierzający migrenę 
ból głowy gwałtowny i Newralgję,

zw any

i G U A R A N A
( P P . G R I M A U Ł T  e t C '.c a p t e k a r z y w P A R Y Ż U

uznane przez Paryzką Medycz. A kadem ię
Z  pow odu d o d an ia  m a n g an ezu , P ig u łk i pow yższe u zn a n e  

są  p rzez  w szystk ich  L e k a rz y  z a  n ie ró w n ie  sk u te czn ie jsze  od 
P ig u łe k  z J o d k u  sam ego, że laza . P o k ry te  c ie n iu tk ą  w arstw ą 
b alsam iczn e j żyw icy, n ie  p o d leg a ją  w ca le  ro zk ład o w i, zach o ­
w ując  s ta le  w łasn o śc i Jo d u , Ż e la z a  i M anganezu . D la  ty c h  to  
z a le t  s ta n o w ią  one  w yborny  ś ro d e k  w ch o ro b ach  ljn .ia -  
tyeznyeh, sk ro fu ła ch , gruźlicy, rakach  1
sililis . , ,

B ladaczki, zubożenie k rw i, n leregular- 
ność lub  brak perjodów  u s tę p u ją  szybko pod ich  
d z ia ła n ie m , i  L e k a rz e  m ogą być pew ni, iż  zJ>ajdą w n ich  
ś ro d e k  p o tężn y  d la  w zm ocnien ia  organ izm ów  osłabionych  
lu b  te ż  dotkniętych  suchotam i.

Z n a jd u ją  się  w W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M ate rja łó w  A p te c z ­
n y ch  P P : F e rd .  Aug. G allego, L u d w ik a  S p iessa  i  M rozow ­
sk iego ; w W iln ie  w A p tece  C hrościck iego ; w K ijow ie w A p ­
te c e  M a rc iń cz y k a . (4 — 32) — 7 7 2 2 — (17977)

pastylkT piersiowe 
ze soku głowiastej sałaty  

i laurowych liści.
PP. O KI iff A1T Ii T et Comp.

Są to  w yborne  C u k ie rk i z ło żo n e  z dw óch su b s ta n c ji z n a ­
n y ch  w m edycynie ze  sw ych w łasności łagodzących  i usm ie- 
rz a jący ch  sk u te c z n ie  kaszle, rozjątrzenie w  p ier­
s iach , katary uporczywe. C u k ie rk i te  łąc z n ie  
z  Syropem  nad fo sfo ran u  w apna, u żyw ają  się  d la  u śm ie rzen ia  
m ocnego k asz lu  (po łączonego  z odp luw aniem  i k o k luszem ).

D o s ta ć  m ożna w W arszaw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
te c z n y c h  F e rd . A ug. G allego , L u d w ik a  S p ie ssa  i M rozow ­
sk iego ; w W iln ie  w A p tece  C hrościck iego .

(4— 32) — 7755— (16917)

J e s t  to  lek a rs tw o  n ie w in n e , a  w y łączn ie  roślinne.
p ochodź! 2  B razy lji; s ta ra n ie m  P P O r i .n a u l t  et Comp

3Pr0w adz0B e> sp rz e d a je  s ię  w p u d e łk a c h  po  H
S  m z P rz ep isem  z a ż y c ia  o n y c h ż e , w języ k u
l n n i . i #  Palciecilj o p a trz o n y  je s t  p o d p ise m : Gri-■■■mili et tomp,

F e r d '01A n t ”? r Ż, f a  "  W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  P P  
n ie  W  n J lU ( iw .i k a  s Pieasa  i  M rozow sk iego ; w W il-
r i ń r 7vksP C hrościckiego; w K ijow ie w A p te c e  P . M ar-

y ■ (4 — 32) — 77 1 9 — (17239)

fosforan żelaza
P J - E R A S  DOKTORA U M IEJĘTN O ŚC I

P o łączen ie  
k rew ! i,,,;.,.: >w, ,m e c iek ły m  p ie rw ia s tk ó w  w yrab iających  

•i v! .  . z ju k ą  te n  ś ro d e k  d a je  się  upodobnić 
p rzez  myc e lik a tn ie jszy  żo łąd ek , w reszc ie  nazw isko  z a sz c z y t­
n ie  zn an e  w dziedzin ie  u m ie ję tn o śc i sam ego  w ynalazcy , oto 
są  z a ję ty , k tó re  tem u  p re p e ra to w i z je d n a ły  u z n a n ie  w całym

F o slo ia n  zelnza, przyw raca apetyt, u ła ­
tw ia  traw ien ie , uśm ierza boleści żołądka,
a n a jsk u teczn ie jszy m  j e s t  j ^ i e t  c ie rp ią c y c h  n a  bia łe  
uplaw y (leucorrhee) a  szczegó ln ie j zadziw ia jąco  
sp ra w ia  sk u tk i, k iedy idz ie  o ro zw in ięc ie  c ia ło tw o ru  m łodych  
p a n ie n e k , c ie rp iący ch  na  b lad aczk ę .

Fosioran  żelaza przyw raca ally w yniszczo­
nym  1 używ a się  po  krw otokach, p rz y  pow rocie  do 
z d ro w ia  po c iężk ich  słab o śc iach  osobom  w ątły m , dziec io m  i 
g ta rco m , albow iem  je s t  to  ś ro d ek  p rzed ew szy stk iem  to n ic z n j 
. p o k rz e p ia ją c y . r

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te ija łó w  A p te ­
czn y ch  P P : F e rd . Aug. G alie , L ud w ik a  S p ie ssa  i M ro zo w sk ie ­
go; w W iln ie  w A p te c e  P . C hrościck iego ; w K ijow ie w A p ­
t e c e  M a rc iń cz y k a . (4 — 32) — 7 7 2 0 — (17241)
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Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w 'Varsza««e.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d m u  2 0  L is to p a d a  (2 G rudn ia) 
r .b . ,  o godzin ie  H e j  ra n o , w G m achu  S z p ita la  D z ie c in k ą  
Je zu s , p rzed  delegow anym i C z ło n k a m i R a d y  S zczegółow ej 
O piekuńczej teg o ż  S z p ita la , o d b ęd z ie  się  g ło śn a  lic y ta c ja  111 
plus n a  sp rz e d a ż  E fek tó w  po  z m a rły c h  p o zo sta ły ch  w &zp 
ta lu , a  m ianow icie : , ; „a i nn

O dzieży su k ie n n e j le tn ie j i w atow ej, p ła szczo  , p
podszy tych  fu tre m  i  n iepod szy ty ch , kożuchów  1 .
butów  i ró żn eg o  obuw ia  sk ó rzan e g o  1 sz la fro k ó w  su k l® 7 >
o ilości i ja k o śc i k tó ry c h  p rz e k o n a ć  się  m o żn a  n J 

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  o d  sum m y rs . 50.
Wadjum do licytacji oznacza się po rs . 15.
U trzy m u jący  się  p rzy  licy tac ji obow iązan y  b ę  

dop łącić  do z łożo n eg o  w adjum  re s z tę  wyrow nyw  „ą % P 
s tą p io n e j p rzez  niego sum m ie. On

W ad ju m  sk ła d a n e  m a być w K assie  S z p ita ln e j, w dniu1 do 
licy tac ji o zn aczonym , n a jp ó źn ie j do godziny  n e j  a  , 
bow iem  n ie  p o sia d a jący  k w itu  te jż e  k assy  n a  zło 
djum , do  lic y ta c ji  p rzypuszczonym  m e b ęd z ie .

U trzy m u jący  s ię  p rzy  lic y ta c ji, obow iązan y  b ęd z ie  o p ró cz  
z a p ła c e n ia , j a k  w yżej, p o stą p io n e j sum m y, z a p ła c ić  n ad to  
k o sz ta  og ło szeń  te j  licy tac ji. '

W a d ja  osób n ieu trzy m u ją cy ch  się  p rzy  te jż e , n a ty c h m ia s t 
po  odbyciu  tak o w ej zw racan e  im  b ęd ą .

Opiekun P re z y d u ją c y , J. M i a n o w s k i .
P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la , M u c h a r s k i .

(3— 3) — 7922— (D. W .)

MLEKO SKONCENTROWANE I
przygotow yw ane n a  p a rz e  w Z a k ła d a c h  ang lo  szw aj- *  
c a rsk ieg o  T o w arz y stw a  w C ham  (Szw ajcarja) n ad esz ło  
w ty ch  d n iach  do A p tek i

H E K K Y K A  S P I E S 8 A  
u lica  M a rsza łk o w sk a .

{ i ta m ż e  j e s t  do n ab y c ia  po cen ie  70 kop . za  Pu s *k ę 
z a w ie ra ją c ą  */» k ilo g ra ram a. W  te jż e  A p tece  d e s ta ć  
m o żn a  S y ro p u  z z ió ł A lp e jsk ich  (A lp e n k ra e u te rs a tt)  
u żyw anego  w s ła b o śc iach  p ie rsio w y ch .

1  '  (3— 3) 8125 (17,697) f

ROB BOYVEAU LAFECTEUR.
Jest to S y r o p  > r t l t o n y  < « , i « x ą w  l i r e »  k « |

* * te c l ( m e r k u r j u a z u ) .  L eczy  odzied z iczo n ą  o stro ść  
krwi o czyszcza  c ia ło  z żó łc i i zep su ty ch  hum orów , je s t  b a r ­
dzo sk u te czn y  w sk ro fu liczn y ch  sła b o śc iach , silnych  b o le śc iach  
W czasie  po rodu , uporczyw ych  lisz a ja c h , w y rzu tach  syfili- 
ty czn y ch  św ie rzb ie , zadaw nionym  re u m a ty z m ie , w ysypce u  
k o b ie t w w ieku  k ry ty czn eg o  p rze jśc ia , n a b rz m ie n iu  g ru c z o ­
łów , ch o ro b a c h  za raź liw y ch  n o w y ch  lub  zadaw n io n y ch  b a r-

D o s ta ^ m o ż n a  u  P P : w K rak o w ie  u  B ru n o n a  M iczyńskiego; 
w R zeszow ie  u  S c h a ite ra  i  S p ó łk i; w W arsz aw ie  w S k ład z ie  
M a te ria łó w  A p teczn y ch  G allego ; j a k  ró w n ież  u  L u d w ik a  
S p iessa  M rozow skiego , S okołow skiego , B rodow skiego , Ch. 
L ilp o p a  i  C o n te rsc h n e ra  1 S p ó łk i; w L u b lin ie  u  M a z u rk ie ­
w icza i W areck ieg o ; w W iln ie  u  C hrośc ick iego ; w e L w ow ie 
u  P io tra  M ik o lasza ; w P o zn an iu  u  M ack iew icza .

Skład główny w P a ry ż u  przy ulicy Richter Nr. 12, u P . 
Giraudeau de St. G eryais. (2 — 2 4 ) - 7 7 6 5 — (1692/)

W  D o b ra c h  M łochów  1 R u siec , z H ra K  S obo- 
I f Ł  lew skich  H r . K w ileckiej, P O Ł O W A ? * ! ®  

w zro n io n e . U p rz e d z a  się M yśliw ych S ąsiad ó w , mKSm Tm W ilk i i L isy , w zdłuż  g ran icy  ty c h  d ó b r  
t r u tk i  p o ro z rz u can e . (3 — 3) 81 ?

D O  G Ł Ó W U T E G O  S K Ł A D U e
a a :  —c-. j-c  —  —  -  — r.— * .

przy  u licy  S e n a to rsk ie j, w  dom u P io trow sk iego , p o a  
N r 4 9 6  n a d sz e d ł św ieży t r a n s p o r t  W l A - W I O R U  A- 
stra c h a ń sk ie g o , m a ło  so lonego  i p raso w an eg o  s e rw e to -  
wego tak ieg o ż . T e n ż e  sk ła d  św ieżo o trz y m a ł M i n o ­
g i  ry g sk ie , S i o m g ę  m ało  so loną , S e r d e l e  m a ­
ryn o w an e  (k ilk i zw ane) i ’W i n o g r o n a  k rym - 
s k i e . - M .  Ż Y Ż Y Ł  (3 - 3) — 8142— (14585)

Strucle na Święta,
w S k lep ie  W ik tu a łó w , w G m ach u  R z ąd o w y m , przy^ u licy  
M iodow ej p o d  N r 492, p rz y jm u ją  się O b s ta lu n k i n a  S tru c le  
w szelk iego g a tu n k u , ta k  z m assą  m ig d a ło w ą, m akow ą, m a ­
ś la n ą , z ro d zen k am i i p o s tn e , z  n a jp ię k n ie jsz e j P e sz te ń sk ie j 
m ak i w ypiekane, n a  F o lw a rk u  S to -K rzy zk im , n a  ro z m a ite  
ceny. ( 2 - 3 )  8151 (16670)

n a’Hlnboiici {

Gardlane i piersiowe, i
R e s p i r a t o r y  do  ła tw eg o  o d d y ch an ia ; A p p a -  #  

r o t a  in h a lla c y jn e  i poszu k iw an e  R u r k i  przeciw  %  
l i  a s tm ie  D ra  L e v a sse u r , sp rz e d a je  p o  cen ac h  n a d e r  
#  u m iark o w an y ch  Z a k ła d

> J u l j a n a  W e l s » M u n » a ,  O p ty k a  i  M e c h a ­
n ik a , u l ic a  N o w o -S en a to rsk a , N r4 7 7 a , obo k  A p tek i. y ( 3 - 3 )  8079— )17,584)

ciw \  
der 2
:h a - g 
ek i. \

  Do S k ła d u  T o w aró w  R u sk ic h  z a  Ż e la z n ą
' B ram ą  w G ościnnym  D w orze, pod N rem  1

n a d sz e d ł tr a n sp o r t K A W I  R U  św ieżego a s t r a ­
ch ańsk iego  i p rassow anego , ta k ie g o ż  m ało  so lonego, 
S E K D E L I  m arynow anych . S A R D Y N E K  w ohw ie  
z N an te s , M IN O G Ó W  ryg sk ich , G R O SZ K U  I  S E R A  
zielonego , B U L JO N U  w ołyńskiego, SA L A M I, M o­
sk iew skiej M U SZ T A R D Y  praw dziw ej sa re p tsk ie j M A- 

% L IN  suszonych , M IO D U lipcu  k azań sk ieg o , K O N h i-  
^  T U R  kijow skich  su ch y ch  i p ły n n y ch , SO K Ó M  owo_
\  cow ych F R U K T O W  w c u k rz e  sm a żonych  1 innych  
>  w yrobów  L a n d ry n a , o raz  S A M O W A R Ó W  n ajro zm a- \  itszvch  i wiele innych  w yrobow  m o siężnych  1 to m b a  I  kow ych W ie lk i w ybór T A C  b laszan y ch  lak ie ro w an y ch  
#  N O Z Ó W  sta lo w y ch  i  k u ch en n y ch , C E R A T Y  w n a jro z -

\  l°L ,A  0BSW'‘ a£iY uK !K ,,le '

D o d o zorow an ia  M achiny  parow ej p rzy  gorzeln i w o d le -  
gośc i 28 w iorst od  od s ta c ji  k o le i T erespo lsk ie j „ L u k ó w , 
p o trz e b n y  je s t  z a ra z  >M a s z y n i s t a ,
trzeźw y  i  w swym  zaw o d z ie  należycie uzdolniony. Bliższą
w iadom ość u d z ie la  lo k a to r  p o d  N r 660, n a  L e sz n ie , N r  1 
m iesz k an ia , w godz in ach  o d j e j  do ^ 8 m _ ( i m 4 )

Potrzebna, Francuzka do konwersacji,
z a  s tó ł  i m iesz k an ie , r e s z ta  do ugody , codzienn ie  k ilk a  g o . 
d z in  w olnych m ieć  m oże. W iadom ość p r z y  ulicy  S to -J e rsk ie j

»  d .1 ^  .
j g M Ł  w  d n iu  18/30 L is to p a d a  r. b  o godzin ie  10-tej 
S i l z  r a n a  w W y d z ia le  I  tu te jsze g o  T ry b u n a łu  C yw ilne- 
| l »  f  W arsz aw ie  sp rz e d a n ą  b ęyzie  p rz e z  p u b lic z n ą  
l i S ę  po sess ja  p o d  N r. 2 3 0 6 -a  p o ło ż o n a  o b e jm u jąca  g ru n tu  
ło k c i k  w 24 9 4 7  i  liczne  zabudow an ia . L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
I  od su m m y 's s  1 0 ,1 8 8  ja k o  2/3 c ię ś c i o b n iżonego  sz acu n - 
k u  P o ssess ja  t a  z pow odu swej ro z leg ło śc i p ró cz  zw y cza j­
nego u ż y tk u  m oże b y ć  z d a tn ą  n a  ja k i  z a k ła d  fab ry c zn y . V a ­
dium  z ło ży ć  n a le ż y  rs . 2 0 0 0  w go tow iźn ie . D alsze  o b ja śn ie ­
n ia  udzie li A d w o k at M ag n u sk i sp rz e d a rz  p o p ie ra ją c y  p o d  N r. 
5 2 3  p rz y  u licy  P o d w ale  zam ieszk a ły . M a g n u s k i  A dw .

(2— 2) — 8 1 5 3 — (D. W i)



K i S L i w r r o x c .
L0TERJ1 KRÓLESTWA POLSKIEGO

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na prosi b. odwachu,„ „ Nowy-Świat w domu Hr. Stadnickiego.
W  oiągu osta tn ich  t r z e c i a  l a t ,  padły  u  mnie następu jące  główne i większe wygrane:

w Czerwcu 1865 roku w  klassie V loterji l o i ,  na Numer 15 ,941  Rub sr 2 4  n o n  
Maju 1866 „ IV „ 1 0 6 , „ 22,332 ‘ 4 ;0 0 0
W rześniu „  () H  f| 10 7 , „ 8 ,0 0 4  „ 2 , 0 0 0
Listopadzie „  ,; IV „  „  „  2 4 4 0  n  4  0 0 0

»  .  V „  i, { „ «  ,, . 5 , 0 0 0

M« “  .. i v  »  i o ‘  ’■ { £ £ £  ”

Czerwcu „ „  V  „  „  „  7 5 , 0 0 0

Sierpniu „ „  I „  109 „ 16,745 ” 3 , 0 0 0
Wrześniu „  „  II „ „ „ 1 5 ,0 8 6  }f 9  0 0 0

'  2>984 „  3 , 5 0 0
, l7>571 „ 3 , 5 0 0
[18,349 s n n n

L utym  1868 „  I  )> HO „ 9 1 0 0  ”  3 , 0 0 0
Marcu )ł 1> 11 ” ”  » 6,187 n  3 , 0 0 0
K w ietniu „  „  III „ „  „ /  9,847 „  2 , 0 0 0

i v  l l 8 >384 » « . « 0 0
MaJu »  »> 1V ”  ”  » 11,495 „  4 , 0 0 0
r  V • i 2’939 » 5 , 0 0 0Czerwcu „ »  » « „ j 16 ,790  „ 5 , 0 0 0

Październ . „  «  IH  ». 111

G rudniu „  „  V „  „  „  ] 17,571

, 11,547 „  10,000
ra ż d z ie rn . „ >, 111 » „  2 ,431  1  3 0 0

L osy do rozpocząć się m ającego w  d n i u  *  G r u d n i a  r .  b .  c i ą g n i e n i a  5 - e J  k l a n . y ,  są w obu m oich po­
wyższych K antorach  do nabycia. *■ 7 , » ««««* po

Osoby na prowincji, k tó re  p rześlą  kw it pocztowy z opłaconych
za cały los r * .  4 6  k o p ,  2 0 ,  
za  pó ł losu „  S 3  „  ' i o _ ’ 
za  ć w ia r tk ę ,, 11 „ 5 5 ,

o trzym ają odw rotną pocztą  żądane losy.
(3- 3) - — 7838— (D. W .)_______________________ M A I I R Y C I

Do Składu M aki, Kaszv, etc.. 1
p rzy  rogu ulic M arszałkowskiej i K rólewskiej, sosnow ego ,'T dostaw ą, i S I A W A  kUkaset11

nadszed ł znaczny T ran sp o rt, dostawy, źaraz do sprzedania WiadnmnW kez

Powideł W ęgierskich, Śliwek
s u a z o n y c h ,  e t c .  ( 1 - 3 )  — 8212—(17817) (l-̂ —1) - 82 0 6 - ( i 7 8 u )  -

PRODUKTY I WYROBY
saime®!ip3aaB a ta&aaaim,,

W  P A R Y Ż U  r u e  S - t e  C r o i x  d e  l a  B r e t o n n e r i e ,  5 4 ,
T O IL E  V ESIC A N TE, p łótno czerwone naciągające w izykatorje szybko i bez boleści.
P L A S T E R  z T A PSIA  D ra  Reboulleau, p reparacja  w yborna, lęczy k a ta ry  u p o r c z y w e  • .

reum atyzm y etc. P^czyw e, cierpienia płuc (bronchites )
K IT A JK A  i P A P IE R  E PISP A T IQ D E  utrzym uje doskonale w izykatorje .
K IT A JK A  O D ŚW IEŻAJĄCA i E LA STY C ZN E GA LECZKI, u łatw iające ropienie.
C APSU LES V ID E S de L E  HUBY, próżne powłoki do zażyw ania nieprzyjem nych loi™*.,*
TROCINY Z D R Z E W A  QUASSIA AMARA, wyborny środek toniczny. J c a r s tw .
KO M PRESSY papierowe dla utrzym ania ropienia ran ,
S E R R E  BRAS elastyczne udoskonalone.
POŃCZOCHY ELA ST Y C Z N E  przeciw VA RICES dwa rodzaje tk an ijed n a  m o c n o  ś c 1h u « 4  *  * »

d n a .  Pończochy te  we F ran c ji są ww ielkiem  wzięciu. n o j ą c a ,  druga ( u g o -
PY R O PH O SPH A TE Ż E L A Z A  musujący.
SO LE m usujące CARBONATE i C IT R A T E  L IT H IN Y  przeciw  pedogrze i kamieniowi n eehc™
MOUCHES de M ILAN. P ^ n e rz a .
AM ERY K A Ń SK IE P IG U Ł K I przeciw  podagrze.
A PT E C Z K I KIESZO N K O W E P . M A R IN IE R  zawierające w m ałej objętości środki lekarskie i in strum en ty  chi ru r  

giczne najpotrzebniejsze. _ . in stru m en ty  cni ru r-
K IT A JK I V U LN ER A IR E  M A R IN IE R  leezące bez zostaw ienia śladów oparzelizny, zaraśnienia ctoior-onma „ t-
D ostać m ożna w W arszaw ie, w Składach M ate^ałów  Aptecznych, P P . Gallego i Spiessa ’ skaleczem a e tc '

^ ~ 24) —6929— (3020 )



V -

mm o i m  iim
Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta Warszawy, oraz króle­

stwa Polskiego, iż w  skutem zapotrzebowania w wielkiej ilości Odalisku 
z różnych stron Królestwa, agenci ruscy i zagraniczni urządzają, skład je­
go w Warszawie, u PP. „Komierowski et Oomp.,“ przy ulicy Nowy-Swiat 
w domu Zarządu Wojskowego, pod Nr 1245a. Kosmetyk Odalisktak ogól­
nie został przez publiczność przyjęty we wszystkich miastach Europy, że 
zbytecznem byłoby wyszczególniać tu jego zalety. Nadmieniamy tylko, że 
użyty przez dzieci nie mające 10-ciu lat konserwuje płeć i oczyszcza z pie­
gów w wieku późniejszym, spędza lekkie zmarszki, słoneczną spaleniznę, 
pryszcze, żółte plamy, wybiela twarze i posiada nieocenioną zaletę, osobom 
starszym powracać w  jednej chwili po jego użyciu pozór młodej i świeżej 
płci, własność niedostępna dotąd żadnemu kosmetycznemu Wynalazkowi.

Cena jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50.
Główny Agent ua Gesarstwo Ruskie; D o b r z a n sk i.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, uwiadamiamy, że kosmetyk Odalisk znajduje się w naszym 
magazynie do sprzedaży. Panowie Fryzjerzy i utrzymujący składy perfum, mają zapewniony dobry ra- 
b ati ódalisku tego nabyć także możua w Składzie Perfum Pani Jeckel, w domu przechodnim Roesle-

ra  w podwórzu. K 0 9 K I E R O W S K I  et C o i l i p .
Nowy-Świat, 67, pałac Zarządu Wojskowego, wprost Kopernika.

(8 — 8) — 6793 — (15,190)

W Restauracji w Hotelu Litewskim,B A H A E JE  świeże, J A B Ł K A  Tyrol­
skie, S E R Y  w różnych gatunkach, SIEŁA- _ __
YAA, ŚŁ E D M E  Łososiowe, MIMOGI Elblągskie, 
R l K .E E ,  SA R R Y SfH I, jako też R'KRAr gotowane i 
marynowane, R IE E R A S K I W iedeńskie, F L A  K. M 
w Czwartki i Niedziele, oraz dla dogodności przygotowane 
jest w ćwiartkach WIKO Węgierskie, Reńskie, Francus­
kie i P O R T E R  Angielski, w Handlu Win i Korzeni 
d. A. Winkler, Nowy-Swiat, wprost ulicy Wareckiej.

(1—3) — 8208—(17801)

przy ulicy Newo-Senatorskiej,
O b i a d y  złożone z pięciu potraw wydają się po Kop. 30, 
lub na porcje po Kop. 10. Również dostać można po cenach 
umiarkowanych Śniadań i Rolnej i, Wina, Porteru, 
Piwa Bawarskiego, Bielawskiego i Zareckiego. W Piątki i 
Soboty OBIADY postne i mięsne. Wszelkie Obstalunki 
przyjmują się tak  w miejscu, jak i na miasto.

(3 -3 ) —8117 —(17606)

s o JAii i) j auiŁmłsJJ 
w olfa  m m m m . i  

Za Żelazną, Bramą przy Saskim Ogrodzie, przeniesiony został obok do nowego domu, pod N u­
merem 413 lit. G.

D t a i a u m m  u ę u z i e  UUUUIC»»| A ivz iuu iuuuuQ B ic j
względy i  zaufanie kupujących. ( l  - 3 )



-  VI -

Uznany przezParyzkąMedyczną Akademję,
M a ła  i lo ś ć  te g o  p ro s z k u  ro z p u s z c z o n a  w  s z k la n c e  w ody  

w y s ta r c z a ,  a b y  n a ty c h m ia s t  o tr z y m a ć  w o d ę  m in e ra ln ą  g a zo w ą , 
b a r d z o  p rz y je m n ą  w  s m a k u , k tó r a  s ię  p i je  p o d c z a s  je d z e n ia ,  
c z y s ta  lu b  z  w in e m . D z ia ł a  o n a  s k u te c z n ie  p rz e c iw  bla- 
daezkom, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi, 
i  n a d e w s z y s tk o  z a s to s o w a ć  s ię  d a je  d la  o s ó b  n ie m o g ą c y c h  
t r a w ić  in n y c h  p r e p a r a tó w  ż e la z n y c h . Z n a k o m ita  je j  w y ższo ść  
p o le g a  n a  te m , iż  n ie  s p ro w a d z a ją c  n ig d y  z a tw a rd z e n ia ,  p o ­
s ia d a  n a d to  m a n g a n e z , u z n a n y  p rz e z  n a jp ie rw s z y c h  le k a rz y  
F r a u c j  za niezbędny przy leczeniu żelazem. 
Z n a jd u je  s ię  w  W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p te c z ­
n y c h  P P :  F e r d .  A u g . G a lle g o , L u d w ik a  S p ie S s a  i  M ro z o w ­
s k ieg o ; w W iln ie  w A p te c e  C h ro ś c ic k ie g o ; w K ijo w ie  w A p te c e  
M a rc iń c z y k a . (4— 32) — 7 7 2 3 — (17509)

PRZECIW 
A ptekarza LEVASSEUR

L e c z ą  rz c h ło  i n ie z a w o d n ie  n a ju p o rc z y w s z e  astmy. 
D o s ta ć  m o ż n a  w  P a r v ż u  u  w y n a la z c y  n a  u lic y  d e  l a  M o n - 

n a ie  19; w  W a r s z a w ie  j e d y n ie  w  S k ła d z ie  M a te r ja łó w  
A p te c z n y c h  W g o  G a lie . (3 8 — 0 ) (1 5 0 4 — 373 5 )

I Z  MLECZANU S O D Y  1 M A 6 W E Z Y l |

RBURINdu Bins SON

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

S P O S S E S J A
p r z y  u lic y  G ó rn e j N r  2 9 9 8 A , m a ją c a  p rz e s t r z e n i  
ło k c i  kw . 5 ,4 1 5 , a  f r o n tu  98 , j e s t  d o  s p r z e d a n ia  za  

p r z y s tę p n ą  c e n ę . W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u .
(1 — 3) — 8 2 2 7 — (1 7 8 2 0 )

P e r fu m y  a n g ie ls k ie  A tk in s o n a :  Y - 
la n g y la n g , P r in c e s s e  D a g m a r ,  C h y - 
p re ,  V io le t te ,  N ew -M o w n  H a y  i  w ie ­
le  in n y c h , D y w a n ik i A n g o ro w e  w  r ó ­

ż n y c h  k o lo ra c h  i  d e se n ia c h .
P o r tm o n e ty ,  C y g a rn ic e , P u g i l a r e s y ,  K o p e r ty  i  W o ­

re c z k i  d o  p ie n ię d z y , T y to n ie r k i ,  P o r t f e le ,  S a k w o ja ż e ,  
N e s s e s e ry  i t .  p.

K a p e lu s z e  m ę z k ie  f a n ta z y jn e  f ilco w e  i  k o r to w e ,  a n ­
g ie ls k ie ,  W a c h la r z e  b a lo w e  z  k o ś c i, d rz e w a  i  j e d w a b ­
n e , o t r z y m a ł  w  ty c h  d n ią c h  z  z a g r a n ic y  H a n d e l  G a ­
la n te r y jn y  Leonarda K owalewskiego, 
p rz y  u lic y  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  N r  4 45  w p ro s t  
b  o d w a c h u . (3 — 6) — 8 0 0 9 —  (1 7 ,4 6 5 )

B . U rz ę d n ik ,  o b e z n a n y  z  p rz e p is a m i P o lic y jn e -  
m... — »  m i ,  A d m in is tra c y jn e m i i  S ą d o w e m i, j a k o  te ż
z  B u d o w n ic tw e m , p o s z u k u je  m ie js c a  Kządcy domu, 
z a  m ie s z k a n ie ,  z a r a z ,  lu b  t e ż  o d  N o w eg o  K o k u , a lb o  z a ­
t r u d n i e n ia  B iu ro w e g o , lu b  R a c h u n k o w e g o , z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m . W ia d o m o ś ć  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o ,“  
p o d  l i t e r a m i  E  K . ( 1 — 3) — 8 2 1 9 — (17819)

W y b o rn y  t e n  ś r o d e k ,  p rz e p is y w a n y m  j e s t  p rz e z  n a jz n a k o ­
m its z y c h  le k a rz y  F r a n c j i ,  p rz e c iw  r o z s t r o je n iu  fu n k c j i  t r a ­
w ie n ia  ż o łą d k a  i k is z e k ,  j a k  n p . w bólach żołądka, 
zapaleniu kiszek, w trawieniach dtugieb, 
trudnych lub bolesnych w odbljanloch, 
w odęciach żołądka i kiszek, w waniliach 
następujących po jedzeniu, w braku ape­
tytu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i 
w chorobach wątroby i krzyża. Z n a jd u ją  s ię  
w  W a r s z a w ie  w  S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p te c z n y c h  P P :  F e r d .  
A u g . G a lle g o , L u d w ik a  S p ie s s a  i  M ro z o w s k ie g o ; w  W iln ie  
w A p te c e  C h ro ś c ic k ie g o ; w K ijo w ie  w A p te c e  M a rc iń c z y k a .

(4 — 32) —  7721 — (1 7 4 1 4 )

D o  s p r z e d a n ia :
S A L O P A  p o d b i ta  l is a m i b ia łe m i,  z  K u ł-  

n ie rz e m  i  M a n k ie ta m i z  lisó w  n ie b ie s k ic h ,  p o ­
k r y t a  ry p s e m  c z a rn y m  je d w a b n y m ; w sz y s tk o  w d o b ry m  s t a ­
n ie  z a  R s . 2 1 0 . FORTEPIAN P a lis a n d ro w y  o  7 m iu  
o k ta w a c h ,  o  4 c h  S z p re jc a c h ,  z  B la te m  m e ta lo w y m  n o w e g o  
fa s o n u , z a  R s . 155 . W ia d o m o ś ć  p o d  N r  1 2 8 9 , N o w y  S w ia t, 
o b o k  S t r a ż y  O g n io w e j, w  m ie s z k a n iu  N r  2 1 , n a  3m  p ię t r z e ,  
w  p o d w ó rz u  n a  lew o , w  o fic y n ie  w  a g ie j s ie n i.

v (3_ 3 ) — 8 0 4 0 — (1 7 4 7 9 )

. MMS 
S P R Z E D A Ż

DB10RÓW MPKICH
P O  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H , 

o d b y w a  s ię  c o d z ie n n ie  w  M a g a z y n ie  L. Flaszyii- 
w k i e g o ,  p r z y  u lic y  P o d w a l,  N r  528  (n o w y  N r  8 ) 
w p ro s t  p a ła c u  D y z m a ń s k ic h .

(2 — 3) — 8 1 1 4 — (1 7 ,6 2 4 )
~ '    “  ‘ ~  |0 ż

Z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o -  
śc i, s ą  d o  z b y c ia  przedmioty p a ry z k ie ,  

n o w e , n ie u ż y w a n e , o  5 0 %  n iż e j  k o s z tu ,  k tó r e  p rz y  
n a d c h o d z ą c y c h  ś w ię ta c h  s łu ż y ć  m o g ą  z a  p ię k n e  p o ­
d a ru n k i ,  a  m ia n o w ic ie : S t a tu e  b ro n z o w e , P r e s p a p ie r ,  
p a r ę  W az o n ó w  w ie lk ic h  a g a to w y c h , m n ie js z e  p o r c e la ­
n o w e , H e r b a tn ic e  i  P u d e lk a  e le g a n c k ie ,  Z e g a ry ,  K in ­
k ie ty ,  K o n so le  b ro n z o w e , N e s s e s e ry  s r e b r n e  i p la q u e ,  
ro z m a ite  b iż u te r je  d ro b n e  d la  d a m  s łu ż ą c e ,  o ra z  m a- 
t e r j a  w e łn ia n a  n a  o b ic ia  m e b li, S ia tk i  n a  k o n ie ,  M a n ­
ty le ,  H a f ty ,  K o ro n k i ,  S u k n ie  b a lo w e  i  O rn a ty  k o ­
ś c ie ln e . W id z ie ć  m o ż n a  w k a ż d y m  c z a s ie ,  r ó g  u lic y  
M a rs z a łk o w s k ie j  i J e r o z o l im s k ie j ,  d o m  L o th e g o ,  N r  
1574 l i t .  o , N r  m ie s z k a n ia  1 0 .

(2 — 3) — 8 1 6 3 — (1 2 ,9 6 4 )
A 0

J e s t  do  s p rz e d a n ia

Salopa Tum akow a,
z  w ie rz ch e m  a k s a m itn y m ; o ra z  M U F K A  z  n ie b ie s k ic h  l i ­
s ó w , b a rd z o  ł a d n a .  W ia d o m o ść  p o d  N r  4 1 0 , w  P a ła c u  H r .  
K ra s iń s k ic h ,  n a  K ra k o w s k ie m - P rz e d m ie ś c iu ,  w  M a g a z y n ie  
J u b i le r s k im .  (3— 3) — 8 0 4 7 — (1 7 4 8 1 )

1  a 0  DWA OGIERY
:2 ł" * ° ^ e i p ię k n e ,  r a s s y  a n g ie l-
m  s k ie j ,  s iln ie  z b u d o w a n e , r o -  — ——
0  s łe ,  s p o k o jn e ,  z d a tn e  d o  z a p r z ę g u  i  w sz e lk ie g o  m - 
m  n e g o  u ż y tk u ,  s to ją  w H o te lu  P o ls k im  p rz y  u lic y  D łu -  
L ,  g te j N r  6 s ta jn i ,  n a  s p rz e d a ż  z a  c e n ę  b a rd z o  u m ia r -  
»  k o w a n ą , w  k a ż d e j c h w ili m o ż n a  j e  w id z ie ć  u  s r a n -  

g r e ta  Ł u k a s z a . G n ia d y  m a  l a t  4 n a  5 , j e s t  p o  fo lb lu -  
c ie  M e n z l  s p ro w a d z o n y m  d o  s t a d a  J a n o w s k ie g o , 
p rz e z  ś. p . J W .  H ra b ie g o  A u g u s ta  P o to c k ie g o  z  m a t-  
_? P ’ 1 , a I a t J n l e  fo lb lu c ie  s p ro w a d z o n y m  ró w -

gfi:

j i e »*?r? ez  P ’ J W .  A u g u s ta  P o to c k ie g o  d la  s ie b ie  
d o  M ię d z y rz e c z a . S k a ro g n ia d y  l a t  6 n a  7, j e s t  p o  
R  allasłe ze  s ta d a  rz ą d o w e g o , s y n ie  f o lb lu ta  W a l -  
la s a  z A n g lji sp ro w a d z o n e g o ) z  m a tk i  K o llo s k i  p o  

m ’ z e  8^a(i a  ( J a n o w s k ie g o . B liż sz  
m o ść  u  W  go S tic h la ,  L e k a r z a  w e te r y n a r j i ,  u l ic a  E- 
ry w a n s k a ,  ró g  p la c u  Z ie lo n e g o , N r  106 6  l i t .  C, d o m  
ś. p , W .  W a g n e ra .  *

( 2— 3 ) — 8 1 4 0 — (1 7 ,6 9 9 )
*  —a. - n j  -  ~



S K Ł A D  H U R T O W Y

I WYŁ4CZNA SPRZEDAŻ NA
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E

CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONIÓW
z Fabryki Ci. K v a f t  w Petersburgu,

obdarzonei na Wystawach Przemysłowych po 
TRZYKROĆ medalami, a mianowicie: w Cesar- —

latach: S n 8 6 l i  w Paryffl na Wjstawie Pcsaechnej ,v r. 1867.

M » hon„  pC ecid  Szanownej 
H e r c u l e s  i E l s e n b a f c i i  po kop. 3, Ł s m e r  ^  ^  ^  B | f l e  ,  IM fti C u b a  h a r a n a
Ł a  V i c t o r i a ,  F l o r a  B e g a l l a  V r  ] , a b a n a ,  B a j a d c r a ,  C a h a n a a  C a r t a y a l B e -
l - m a  B fr  1 8  i E m p r e a a  po kop. 6; i i n v a n a  po kop. 8: I j o n d r e s  V a l o r  p o k o p . 9 i M e -
p a l i a  i U p m a n  » - d »  po kop. 7; Ł o n  r r ^ t o n i ó w  X u p e c U i c l t  mocnych, średnich  i lekkich , odzna- 
t l l o  p o k o p . 10;  oraz W y f o  y  (cechami prawdziwych ty toniów  T ureckich) od rs. 1 k. 80
czających s i ę  delikatnością  zapachu i czysto c ą  d o r s .  2 za  sto sz tuk , ja k o  to: P a f f ,  C a n o n
do rs. 4 kop. 50 za jed en  fu n t i P a p ie r o s ^  od r s ^ l  j £ P ^ > o n  ,  m u h e c  O r i e n t a l .

d C  T r d c f  S s K ^ o p a t r z o ^ J t  w k ilkase t

WILHELM WARD.
B ig  ulic Rymarskiej i  Leszna, Nr 737/8 (n m „ S

du Finansów. v  ' ■_______________ —  ..bok Zarządu

jfe i Rs. 6,450,
S jw K J zaraz  je s t  do wypożyczenia na  pierw szy N um er h i- 

^  poteki Dom u w W arszaw ie, położonego przy ulicy 
prvncypalnej. Osoba życząca wypożyczyć takow ą summę, 
zechce d la  bliższego porozum ienia się, zostawić swoj adres, 
w opieczętowanej kopercie pod znakam i F . S., w R edakcji 
niniejszego „K u rjera .“  (2—3) — 8193— 0 7 7 4 6 )

J e s t  do sprzedania za  bardzo przystępną  cenę

Szuba z N iedźw iedzi,
/inVirvm qtanie p o kry ta  ciem no-granatow em  suknem.

wi.d.~Ł p““ «e5 »4, w>p“"U 1 A"k'“ 'Sl’L » k i n. u tagj*,,,,

FABRYKA I SKŁAD 
WYROBÓW GALAWTERYJN0-IHTR0LIGAT0RSK1CH 

N .  G B O S S G Ł U G K ,
eszystaiaca od roku 1840 w Warszawie, obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
6 J K r 634b, obok Hotelu Rzymskiego.

źa-
zna-Mamy honor zawiadomić Szan. PP . C u k m r n  ków tak  w m ejsc j^ \ pr?ysp08oblhśmy

m ieszkałych, że po otrzym aniu ś w m z e g o  tran sp o rtu  towarów jm j y N arodzenia. Sum iennie z
kom ity wybór P u d e l e c z e U  !  Bombonierek na  nadch,0 * . « agze śffiiało konkurow ać m ogą z paryz-
czyć możemy Szan. Panom , ze pod względem elegancji g n n u , ł  J  m al tak że  z P aryża  najnow sze papiery
kiem i, a  co do ceny daleko niżej je  sprzedajem y. Skład  powy y (arkow anej. P P . Cukiernicy na  prowincjach
pod to rty  i enveloppes do cukierków, k tó re  sprzedaje po ' eu desłać nam  listow nie pod pow yższą firm ą, za  co
. w Cesarstwie zamieszkujący, mogą, obstalunki 
przyrzekamy najsumienniejsze wyekspedjowanie.

Kupującym w większych partjach odstępujemy 10 /e
(6 — 6) — 7C38— (16,802)

Salomea GreaaglneU i Synowie.
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Je s t  do sprzedania za um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- 
sem kryty , składający się: z Kanapy,
2 ch Fo te li, 6 K rzeseł, S tołu przed 
K an ap ę , tudzież Szafa rozb ierana;

Szatka do bielizny, T ualetka  duża dam ska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą A m erykańską krytych, dwa L u ­
s tra , Sto lik  do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe; tak że  
dw a Dywany i F iran k i do 2ch okien.— U lica Ślizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia  bram a 
w parkan ie, N r 1467, nowy Nr 35, gdzie S tróż miejscowy 
W8każe.______ (3 — 6) —8083!—(11319).

S A L O P A ,

Je s t  do sprzedania

P ł a s z c z S z o p o w y ,
w<dobrym stanie, za  cenę Rs. 21 •

W iadom ość przy ulicy Nowy-Świat N r 1254, m ieszkania N r 11. 
S tróż wskaże. (1— 1) —8209 (1 1 8 2 2 )

Diel)Przy ulicy Nowolipie, w dem u P  
pod N r 2445, je s t do sprzedan ia:

W Y Ż L I C A  w 3ciem polu, wyborowej 
rassy, 1 DIJBEIiTuWHA w gustowny deseń dziwero- 
w ana, za  nader nizką cenę, to jes t R s. 30. W iadom ość O 
S tróża, lub też w domku drewnianym, w podwórzu.

(1— 3) — 8226—(17818)

K toby m iał do wynajęcia od W ielkiej-N ocy 1869  r., na
KIIK81 l&t,

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania

Garnitur Mebli Mahoniowych,
kozetowej roboty, adam aszkiem  wełnianym  nie-

L 0 K A L,
składający  się z 3ch Pokoi i Kuchni, do tego Stajnię na  18 
koni, z Wozowniami, oraz Ogród warzywny i owocowy, do­
syć o szerny, raczy złożyć swój adres do R edakcji „K urjera  
W arszawskiego, “ p od lite rą  L . W. 3 0 0 .
______________  (2— 3) — 8184—(17750)

bieskim  kryty , bardzo mało używany, prawie nowy, to jes t: 
K anapa, G K rzeseł, 2 F o te le  i Stół przed kanapę, za cenę 
um iarkowaną, przy ulicy Żórawiej pod N r 1626/7. W iado­
mość u S tróża. (3—3) — 8066  — (17535)

Z powodu nagłego wyjazdu jes t zaraz  do wynajęcia

M i e s z k a n i e ,
składające^ się z dwóch lub trzech  Pokoi, z Przedpokoju,

Dwie Pary Koni
do zaprzęgu, je s t do sprzedania w K oszarach 
M irowskich u Naczelnika Żandarm ów Polowych. 

W idzieć m ożna codziennie do godziny 11 ej z rana.
(3 — 3 ) — 8073 — (17540)

K’n /'V in i i • 1UU T U K u i ,  z. s:i z . e u p u t t .u j u ,
n • , P. a rn ', na Pradze, tuż  za M ostem , naprzeciw 

T ł iF M ł  W1’ Jv°. ,8 4 a -— T am że do sprzedania  różne 
L . Wiadomość na miejscu, N r 8 mieszkania. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  (3 — 3) — 8134—(17659)

Je s t  do sprzedania

S A L O P A
z niebieskich  lisów, z tak im żeK ołn ierzem , rypsem  jedwabnym  
kry ta , prawie nowa W iadom ość przy ulicy Tw ardej N r 10 8 8 , 
m ieszkania N r 3 . (2— 3) —8113— (17603)

Je s t  do odnajęcia

Pokój umeblowany,
t?  Wve’ściem- K toby potrzebow ał, zechce się zgłosić 

mipwka .aniJTowlczowską, w domu H r. Pusłow skiego N r 617,
mieszkania N r 22 . ( i _ i )  _ 8 2 2 4 — ( 17 8 2 4 )

,1 ^ 2  Ui ‘_cy_ Mjdd°wej ^Nr 484a, naprzeciw  R ządu Guber-

zupełnie nowa, lisam i podbita, a  czarnym  jedwabnym  ry p ­
sem k ry ta , je s t  do sprzedania. W iadom ość w Pałacu  K ara ­
sia  N r 2783. S tróż miejscowy wskaże.

(2^-2) —8136—(17657)

malnego, do najęcia od Nowego R o k ir

TpS T oM* '• " ROJE
3. 8 POKOJE, Przedpokój i Kuchnia.

Wiadomość u W łaściciela.
_ _ _ _ _  (1—3) — 8213— (17823)

i  mniejszy,

W  dodatku do N ru  223 „K u rje ra  W arszaw ­
skiego, u z dnia 28 W rześnia (10 Października) 
r .  b., na stronnicy Illc ie j, zam ieszczone było 
obw ieszczenie: „Z  dnia 7go na 8my W rześnia 

r. b. zaginął PIES W yieł Angielski kud łaty  (Sot- 
tern), cały czarny, z uciętym  nieco ogonem, m ający “ a P,e r- 
siach ciem no-szarą plam ę. K toby takowego zatrzym ał, lub 
m iał o nim  wiadomość, raczy d ać  znać pod N r domu 1655, 
róg ulicy W spólnej i P lacu Sgo A leksandra, n a  lsze  piętro, 
do G ospodarza domu. Ostrzega się zarazem , że nieprawy 
posiadacz zaginionego Psa  do sądowej odpowiedzialności po­
ciągniętym  zostan ie.“ W  parę  tygodni po ogłoszeniu tem, 
zaginiony P ies uwolniwszy się od swego am atora, powrócił 
do prawego właściciela, m ając na  szyi obrożę rzem ienną 
szarą, m osiężnemi blacham i nakładaną, zam kniętą na  k łó ­
deczkę mosiężną, do k tó rej przyczepioną by ła  takaż  tab licz­
ka z op łaty  podatku  od P sa  za  rok  186 8 . Po powrocie W y- 
żeł ten  przebywszy k ilk a  tygodni u właściciela, w nocy z d.
2 (14) na  3 (15) b. m., to je s t z Soboty na Niedzielę, wy­
biegł na  ulicę, i jak  sądzić należy, do wzmiankowanego wyż 
am atora, u da ł się z wizytą, a  zostawszy tam  zatrzym any, do­
tąd  do domu nie wraca. U prasza się przeto Łaskawego zwo­
lennika cudzej własności, o uwolnienie Psa z pod swej op ie­
ki, gdyż w przeciwnym razie, sam sobie winę przypisze za 
sku tk i jak ie  go dotkną po wykryciu pobytu Psa, k u  cze­
mu stosowne krok i poczynione zostały.

(1 — 1) —8229— (17825)

Pokój umeblowany,
T am że^1 1 A I  « i V ^ ’ Jest do naJ?cia k a ż dego czasu—  
we A l n a J i l  adne’ P a l e t o t  zimo-
czarnei ^ok?i sztui?zka> Chustka H im alaja i m aterji 
Chm ielna N r 1 Jol: Jej8t zbycia za n izką cenę. Ulica 

> od Nowego-Światu, m ieszkania N r 5. 
 (1—3) —8214 —(17821)

Dwa Magle Angielskie
na *  ^°*nej r §ki z powodu interessów  familijnych.
N r 3 4 8 /9  w k - T ’ w dom u K azim ierza Kozłowskiego pod N r 348/9, w każdym  cząaie, (3_ 3) - 79 S 8 -( l7 4 1 4

Lokal składający się z 2 c h  Pokoi,
Przedpokoju, Garderóbkiod™  K om órki na  drzewo, Piwnicy i
m iar ilnOTiónom - '6j °  odrestaurow any, w m iejscu ze wszechm iar dogodnem i zdrowemw każdvm  c z a s ie  z pow odu, nagłej zmiany, je s t
cene urLst.enno -0dstW ienia do S8 °_  Ja n a  1869 *•. zacenę przystępną. Wiadomość 
przy ulicy Wspólnej N r 1636

bliższa u  W łaściciela  domu
(2— 3) — 8126— (17531)

Ś e o ^ f e k s a n d r l l f lL 8.  PirZy nlicy Hożej ’ (drugx dom od placu 
0 )j jes t do wynajęcia w każdym  czasie,

Lokal na 1-m piętrze,
I T  Pnkoi z B alk°nem , Przedpokojem , K uchnią i 

W ygódką, za znacznie obniżoną cenę.
(2~ 3) — 8095— (17607)

W  d ru karn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


